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J. Iwaszkiewicz 
u I sekretarza

KC PZPR
W dniu 23 bm . I sełkretarz 

KC PZPR Edward Gierek 
przyjął w Komitecie Central­
nym PZPR Jarosława Iwasz­
kiewicza, prezesa Zarządu 
Głównego Związku Literatów 
Polskich, posła na Sejm PRL 
iW trakcie spotkania omówio­
ny został szeroki krąg zagad­
nień, dotvezących twórczości 
literackiej, ważkich zagadnień 
środowiska oraz innych zna­
czących kwestii rozwoju so­
cjalistycznej kultury narodo- 
,wej.

Podkreślając wielkie znaczę 
ńie, jakie do spraw rozwoju 
kultury przywiązuje oartia. 
iEdward Gierek wyraził uzna­
nie dla twórców, którzy swy- 
tmi dziełami i zaangażowana 
ipostawą ofiarnie służą rozwo­
jowi kultury narodowej. wno­
sząc wkład w umacnianie ied 
mości moralno-oolitycanej Po­
laków7 oraz wzrost znaczenia i 
autorytetu socjalistycznej Pol- 
skd. (PAP)

Współpraca handlowa 
zc Szwajcarią

W Polsce przebywa misja 
małych i średnich przedsię­
biorstw szwajear^kfełn-zergawpi 
zowana przez jedną z naj­
większych organizacji banko­
wych tego kraju: Schweizeri- 
scher Bankwerein, Członkowie 
misji prowadzili rozmowy w 
Polskiej Izbie Handlu Zagra­
nicznego oraz Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego i Gos­
podarki Morskiej.

27 bm. odbyło się robocze 
spotkanie misji szwajcarskie; 
z przedstawicielami zaintere­
sowanych resortów gospodar­
czych, zjednoczeń przemysło­
wych i przedsiębiorstw handlu 
zagranicznego. (PAP)

Święto narodowa Jugosławii

Pozdrowienia z Polski
Studenci irańscy zaminowali 

budynek Ambasady USA
Z okazji Dnia Republiki — 

święta narodowego Jugosło­
wiańskiej Federacyjnej Repu­
bliki Socjalistycznej. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek i przewodniczący Rady 
Państwa PRL Henryk Jabłoń 
ski w imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Rady 
Państwa PRL, narodu polskie 
go i w imieniu własnym prze­
słali do prezydenta JFRS, 
przewodniczącego Związku Ko 
munistów Jugosławii Josipa 
Broz Tito depeszę z serdeczny 
mi pozdrowieniami i najlep­
szymi życzeniami. „Wyrażamy

Sesje naukowe, akademie, warty honorowe
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W 35-lecie poznańskich 
„Pancerniaków"

W Poznaniu trwa cykl im­
prez związanych z 35-leciem 
Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Pancernych im. Stefa­
na Czarnieckiego. Szkoła ta 
sformowana została w listopa 
dzie 1944 reku w Chełmie Lu­
belskim.

Jak już informowaliśmy, w 
niedzielę 25 bm odbyła się 
przysięgą wojskowa podcho­
rążych i żołnierzy służby za­
sadniczej tej uczelni wojsko­
wej. Wczoraj natomiast zorga
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Polskie społeczeństwo protestuje
przeciwko rakietowym planom NATO

Na zdjęciu: podczas spolkania w pracowni A. Fiedlera.
■ ’ fot. — R. Królak

Życzenia od E. Gierka

Spotkanie w 85-lecie
Społeczeństwo polskie osiro 

protestuje przeciwko wprowa­
dzeniu do Europy zachodniej 
nowych rodzajów’ amerykań­
skiej broni rakietowo-jądro- 
wej i w pełni popiera oświad­
czenie OK FJN i OKP opubli­
kowane 27 bm Społeczeństwo 
nasze domaga się zaniechania 
rakietowych planów NATO i 
przystąpienia do rokowań ma- 
jących na celu osiągnięcie efek 
lywnego postępu w zahamowa­
niu wyścigu zbrojeń i zapew­
nienie trwałego bezpieczeństwa 
na naszym kontynencie.

Na plenum WK FJN w 
Siedlcach 23 bm zebrani przed 
stawiciele wszystkich środo­
wisk ludności tego wojewódz­
twa, uchwalili rezolucję, w któ

Poparcie na forum ONZ 
dia radzieckiej 

propozycji
Pierwszy Komitet Politycz­

ny Zgromadzenia Ogólnego 
NZ poparł we wtorek stosun­
kiem głosów 91:1 zgłoszoną 
przez ZSRR propozycję, zawar 
cia międzynarodowej konwen-

rancji bezpieczeństwa dla 
państw nie mających broni ją 
drowej. (PAP)

PRL w radzie FAO
W wyniku wyborów przepro­

wadzonych na obradującej w 
Rzymie 20 konferencji Organi­
zacji ONZ do spraw Wyżywie­
nia i Rolnictwa (FAO), Polska 
wybrana została do Rady tej 
Organizacji na kadencję obej­
mującą lata 1981—1983. (PAP) 

głębokie przekonanie — gło­
si depesza m. in. — że trwa­
ła przyjaźń i owocna wspołpra 
ca między naszymi partiami i 

narodami beda się nadal po­
głębiać ? rozwijać w interesie 
obu nagzych krajów, sprawy 
socjalizmu i pokoju”.

Z tej samej okazji, prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze 
wicz wystosował depeszę z 
serdecznymi gratulacjami i ży 
czeniami do przewodniczącego 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej JFRS Veselina Dziurano- 
vicą. (PAP) 

nizowano konferencję popular 
no-naukową na temat osiąg­
nięć WSOWP w 35-leciu. W 
miejscach oamięci narodowej 
wystawione zostały posterun­
ki honorowe i złożono wieńce 
W auli UAM odbyła się oko­
licznościowa akademia.

Dzisiaj w Wyższej Szkole O- 
ficerskiej Wojsk Pancernych 
w Poznaniu odbędzie się uro­
czysty apel, a następnie zapro 
szeni goście zwiedzać będą 
szkoję. (bran) 

rej wyrażają swój stanowczy 
sprzeciw wobec planów sił zi- 
mncwojennych, dają wyraz 
swemu uznaniu dla pokojo- 
wyhh decyzji i propozycji 
ZSRR zgłoszonych przez sekre­
tarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa w Berlinie, 
zdecydowanie domagają się po 
kojowych rozmów. „Społeczeń­
stwo Ziemi Siedleckiej wraz z 
całym narodem polskim — gło 
si rezolucja — pomne tragicz­
nych doświadczeń i przeżyć w 
okresie II wojny światowej so­
lidaryzuje się ze wszystkimi 
•ludźmi w Europie pragnącvmi 
żyć J prącować w pokoju. Tak 
samo jak nam, także i krajom 
Europy zachodniej potrzebne 
sa kontynuacja odprężenia po­

Rozpoczęła się sesja
Rady Najwyższej ZSRR

W środę w godzinach ran­
nych rozpoczęła się na Krem­
lu sesja Rady Najwyższej 
ZSRR. Uczestniczy w niej Leo­
nid Breżniew oraz inni przy­
wódcy radzieccy. Deputowa­
ni do Rady przedyskutują pro 
jekty państwowego planu roz. 
woju gospodarczo-społecznego 
ZSRR i budżetu państwowego 
na 1980 rok. Oba te dokumen­
ty zostały zasadniczo zaakcep­
towane przez Plenium KC 
KPZR, które odbyło się »we 
wtorek.

Na sesji Rady Najwyższej 
ZSRR w-ystąpił wicepremier 
ZSRR, przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu- d's Plano­
wania, Ńikołaj Bajbakow, wy 
głdszając referat o projekcie 
państwowego planu rozwoju 
gospodarczego i społecznego 
kraju na rok 1980.

Projekt planu przewiduje, iż

We wtorek w siedzibie ONZ 
trwały wstępne konsultacje 
orzecf posiedzeniem Rady Bez 
męczeństwa, które miało się 
odbvć wieczorem tego samego 
dnia, na temat poszukiwania 
sposobów rozwiązania kryzy­
su w stosunkach irańsko-ame- 
rykańskich.

Irańska Agencja Prasowa 
Pars opublikowała oświadcze­
nie ajatollaha Chomeinieso. w 
którym przywódca irański 
stwierdził, że przeciwny jest

czów trzy dzielnice miasta Barran 
quilla znalazły się pod wódą.

Obrady państw Azji
Ministrowie resortów gospodar­

ki i handlu Filipin, Indonezji, Ja­
ponii. Malezji, Singapuru i Tajlan­
dii zakończyli w Tokio dwudniowe 
obrady. Opublikowane wspólne oś­
wiadczenie stwierdza m. in., że 
uczestnicy narady omówili sprawy 
dotyczące wzajemnych stosunków 
gospodarczych oraz sytuację gos­
podarczą na święcie. Wymienionych 
5 państw azjatyckich domagało 
się, aby Japonia poczyniła odpowie 
dnie kroki w kierunku zwiększe­
nia możliwości nabywania towarów 
produkowanych w tych krajach.

Zamilkł satelita
Kanadyjski minister łączności 

poinformował, Iż amerykańscy i 

litycznego, militarnego i poko­
jowa współpraca’’.

Z uzasadnionym niepokojem 
i protestem mówiono o agre­
sywnych planach NATO na na 
radzie 28 bm. aktywu WK FJN 
i samorządu mieszkańców w 
Przemyślu. Ludność tego regio 
nu kraju — jak i innyph re­
gionów— dobrze pamięta cier­
pienia i- straty poniesione w 
czasie II wojnv światowej. Mó 
wią o tym jakże liczne miejsca 
pamięci narodowej. W podję­
tej rezolucji zebrani udzielili 
pełnego poparcia pokojowej i 
rozbrojeniowej inicjatywie zgło­
szonej nrzez Leonida Breżnie­
wa oraz pokojowej polityce na

Dokończenie na sir. 2 

w roku przyszłym dochód na­
rodowy, wykorzystywany na 
spożycie i akumulację, zwięk­
szy się o 4 procent, czyli o 17 
mld rubli. Zarówno w grupie 
„A”, jak i w grupie „B” tern 
po ,prostu produkcji przemy­
słowej będzie jednakowe i wy 
niesie 4,5 procent.

Przyrost produkcji globalnej 
w rolnictwie powinien osiągnąć 
8,8 procent. Inwestycje w gos 
podarkę narodową ze wszy­
stkich -źródeł finansowych wy 
niosą w przyszłym roku 135,3 
mld gubli. Jest to więcej niż 
przewidują zadania 5-letniego 
planu na rok 1980.

-Wydajność pracy w przemy­
śle zwiększy się o 3,8 procent, 
w budownictwie — o 3,5 pro­
cent, a więc bardziej niż wy­
noszą wskaźniki bieżącego ro­
ku. (PAP) 

posiedzeniu Rady Bezpieczeńs 
twa, które koncentrowałoby 
swa uwagę wyłącznie wokoł 
kwestii uwolnienia zakładni­
ków przetrzymywanych w Am 
basadzie USA w Teheranie, 
podczas gdy sprawą o wiele 
istotniejsza sa zbrodnie oboeł 
nione przez obalony reżim b. sza 
cha oraz działalność szpiegów 
ską, prowadzoną w Iranie 
przez Amerykanów. Chomeini 
dodał, że śledztwo w sprawie

Dokończenie na itr. 2

kanadyjscy naukowcy specjaliści 
utracili począwszy od 23 listopada 
kontakt z satelitą komunikacyj­
nym „Hermes”, wprowadzonym na 
orbitę w 1976 roku w ramach współ 
nego programu kosmicznego. Wszy 
stko wskazuje na to, że satelita 
zmienił orientację w przestrzeni i 
jego baterie słoneczne odwróciły 
się od słońca. Brak energii ele­
ktrycznej spowodował zamilknięcie 
wszystkich urządzeń nadawczych.

Szturm na więzienie
Ze stolicy Wenezueli donoszą o 

udanym szturmie paramilitarnej 
Gwardii Narodowej na więzienie 
stołeczne „Modclo”, gdzie od dzie­
sięciu dni trwają rozruchy, które 
spowodowały dotąd śmierć 17 więź 
niów. Po opanowaniu więzienia

Arkadego
W Muzeum-Pracowni Lite­

rackiej Arkadego Fiedlera w 
podpo zn ań skim Pus zezykówku 
odbyło się wczoraj spotkanie 
z okazji 85 rocznicy urodzin pi­
sarza, Budowniczego Polski Lu 
dowej, Arkadego Fiedlera. Na 
uroczystość przybyli przedsta­
wiciele władz politycznych i 
administracyjnych Poznańskie­
go, środowisk twórczych, przy­
jaciele pisarza. ■

Sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu — Maria Rynkiewicz, z 
okazji jubileuszu przekazała 
Arkademu Fiedlerowi najser­
deczniejsze życzenia i gratula­
cje od I sekretarza KC.PZPR — 
Edwarda Gierka. Wręczyła tak 
że pisarzowi posłanie od I se­
kretarza KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzego Zasady, wyrażające, 
słowa najwyższego szacunku i 
podziękowania za dorobek li­
teracki Arkadego Fiedlera, za je 
go książki, na których wycho­
wały się w miłości do ojczyzny 
pokolenia Polaków. Sekretarz 
KW przekazała również posła-

Depesza od H. Jabłońskiego do J. Arafata

Wyrazy solidarności Polaków 
z narodem palestyńskim

W związku z Międzynarodo­
wym Dniem Solidarności z Na 
rodem Palestyńskim, prokla­
mowanym Uchwałą ONZ na 29 
listopada, Polski Komitet So­
lidarności z Narodami Azji i 
Afryki przyjął oświadczenie, 
w którym — w imieniu pol­
skiego społeczeństwa — prze­
syła arabskiemu narodowi pa 
lestyńskiemu gorące pozdro­
wienia i wyrazy solidarności 
z jego walką o niezbywalne 
prawa narodowe do samosta­
nowienia i utworzenia własne 
go państwa. Komitet wyraża 
pełne poparcie dla Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny — 
jedynego, prawdziwego i peł­
noprawnego przedstawiciela 
narodu palestyńskiego, prze­
wodzącego jego słusznej wal­
ce.

Tylko przywrócenie pełnych 
praw arabskiemu narodowi 
Palestyny, zgodnie z jego wo­
lą i ą^piracjami zagwaranto­
wać może trwały, sprawiedli­
wy pokoi na Bliskim Wscho­
dzie oraz pomyślny rozwój i 
bezpieczeństwo wszystkicn 
państw i narodów tego regio­

Gwardia Narodowa skonfiskowała 
duże ilości narkotyków i specjal­
nych, wyrabianych przez więźniów 
noży. Udało się również zidentyfi­
kować wszystkich przywódców 
zajść w tym więzieniu i decyzją 
władz będą oni przeniesieni dó in­
nych zakładów karnych.

Ofiary powodzi
Do 115 osób zwiększyła się licz­

ba śmiertelnych ofiar nowej ta­
li powodzi, jaka rujnuje od mie­
siąca Kolumbię, a zwłaszcza jej 
północne rejony. Ofiarami powo­
dzi są w większości kobiety t dzie 
ci z okolic Barranquilli, gdzie wy 
lała rzeka Magdalena. Wskutek za 
grożenia powodzią trzeba było e- 
wakuować z wybrzeża ponad 1200 
rybaków. W wyniku padających 
od wielu dni bez przerwy desz­

Fiedlera
nie od kierownika Wydziału 
Kultury KC PZPR — Bogdana 
Gawrońskiego.

Wicewojewoda poznański — 
Romuald Zysnarski wręczył pi­
sarzowi adres-list z wyrazami 
podziękowań i szacunku od wo­
jewody poznańskiego — Stanis­
ława Cczasia.

Na ręce Arkadego Fiedlera 
przekazano życzenia i gratula­
cje od ministra kultury i sztu­
ki Zdzisława Najdowskiego, od 
poznańskich kombatantów, pi­
sarzy, wydawców, księgarzy, bi 
bliotękarzy, towarzystw spo­
łecznych. Arkady Fiedler otr.zy 
mai medal „Za wybitne zasłu­
gi dla Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego” oraz 
odznaczony został Złotą Honą- 
rową Odznaką Harcerskiej Służ 
by Ziemi Poznańskiej.

Głęboko wzruszony pisarz 
gorąco podziękował za wszyst­
kie słowa pamięci, które, jak 
się wyraził, „weszły głęboko do 
serca”, (bran) 

nu — głosi oświadczenie. Dla­
tego domagamy się wykona­
nia uchwał ONZ w sprawie 
bezwarunkowego wycofań ia 
wojsk izraelskich ze wszy­
stkich okupowanych ziem a- 
rabskich, położenia kresu ak­
tom agresji sił izraelskich na 
ziemie Libanu i bombardowa­
niom obozów palestyńskich wy 
siedleńców.

W oświadczeniu wyrażone 
jest przekonacie, że arabski na 
ród Palestyny, odniesie zwy­
cięstwo i stanie się pełnopraw 
nym członkiem wielkiej rodzi 
ny wolnych narodów, że na 
Bliskim Wschodzie zapanuje 
trwały i sprawiedliwy ookój.

Z okazji obchodzonego pod 
auspicjami ONZ Międzynaro­
dowego Dnia Solidarności z 
Narodem Palestyńskim, przy­
padającego 29 bm., przewodni 
czący Rady Państwa, przewód 
niczący Ogólnopolskiego Fron­
tu Jedności Narodu Henryk 
Jabłoński wystosował depeszę 
z pozdrowieniami do nrzewod- 
niczącego Komitetu Wywonaw 
czego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny J. Arafata. (PAP)

Atak na „Monę Lizę”
Zaledwie 2 dni mieszkańcy sto­

licy Bułgarii cieszyli się wido­
kiem kopii sławnej „Mony Lizy” 
sprowadzonej z muzeum w Luwrze 
na wielką wystawę dorobku włos 
kiego mistrza renesansu — Leonar 
do da Vinci. W poniedziałek wie 
czorem portret damy o tajemni­
czym uśmiechu zostai zaatakowa­
ny przez chorego umysłowo miesz 
kańca Sofii, 29-letn;ego Michaiła 
Stefanowa. Minio błyskawicznej 
kontrakcji strażników, schizofre- 
nikowi udało się nożem przeciąć 
płótno obrazu, na szczęście tylko 
w dolnej lewej jego części, z czym 
stosunkowo łatwo będą mogli u po 
rać się konserwatorzy.
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statystycy liczą powoli, 
& ale dokładniej niż 

rolnik, który akurat sypie 
do koryta paszę zakupioną 
w GS-ie. Statystykom wy­
padła zatem, że w bieżącym 
roku światowa produkcja 
pszenicy — a więc ziarna 
na chleb — zmniejszyła się 
o 9 procent, zaś zbóż pa­
szowych — a więc „surow­
ca”, z którego powstanie 
mleko, mięso, jaja, skóry i 
wełna — o 3 procent. Źród­
ło tegorocznego niepowadze 
nia? Miniona zima dała się 
we znaki nie tylko polskie­
mu rolnictwu, skutki jej 
dotknęły większość krajów 
półkuli północnej.

Toteż obecnie notuje się, 
w porównaniu do wiosny, 
wzrost cen pszenicy (o 30 
procent), kukurydzy (o 12) 
i żyta (nawet o 80 procent). 
Ponieważ spadek światowej 
produkcji ziarna oznacza 
wzrost importu do krajów 
dotkniętych nieurodzajem, 
zanosi się na rok drogich 
zbóż w obrocie światowym.

I znów 'wyliczają staty­
stycy: w wyniku rosnących 
cen importerzy poniosą do­
datkowe koszty o łącznej 
wysokości około dwóch mi­
liardów dolarów. Będą w 
tym i nasze dewizy.

Jak oblicza FAO, Organi­
zacja ONZ do spraw Wy­
żywienia i Rolnictwa, świa­
towy import wyniesie w 
sezonie 1979—1980 o 14 min 
ton zbóż więcej niż przed 
rokiem, to jest o tyle, o ile
wzrosły 
zbóż np.

Teraz 
rolnika

tegoroczne zbiory 
w USA.
więc zamyślenie 

szuflującego kar-
mę może sprowadzić go do 
istotnego pytania: co też on 
sypie do koryta — paszę, 
ziarno, złotówki czy dola­
ry?... Wiadomo przecież, że 
importujemy obecnie 8 min 
ton zbóż na chleb i paszę.
że — upraszczając co
czwarta szufla karmy dla 
inwentarza pochodzi? z za­
granicznych zbiorów, a więc 
płaciliśmy za nią „twardą” 
walutą. Niechby więc to za­
myślenie rolnika spowodo­
wało refleksję i o tym, że 
trzeba postarać się o włas­
ną karmę i teraz — sypać 
ją z rozmysłem, racjonalnie.

ZS

Bilans XII Turnieju Młodych Mistrzów Techniki

2,4 miliarda złotych zysku
Podsumowano 

wyniki Turnieju 
strzów Techniki 
skiego konkursu 
racjonalizacji i i

ubiegłoroczne 
i Młodych Mi- 

— ogólnopok 
i młodzieżowej 
wynalazczości.

W 12 edycji turnieju, organi­
zowanego przez Federacje So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej, NOT i CRZZ, 
wzięło udział ponad 118 000 
młodych robotników, techni­
ków i inżynierów, pracowni­
ków rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej, studentów i 
uczniów. W porównaniu do 
poprzedniego roku o 14 000 
zwiększyła się liczba projek­
tów zgłoszonych w konkursie. 
Efekty ekonomiczne wynika­
jące z zastosowania w prakty­
ce z ok 106 000 wniosków ra­
cjonalizatorskich i wynalaz­
czych zgłoszonych w turnieju 
osiągnęły — jak się szacuje — 
już 2,4 mld zł -Wdrożenie wszy 
stkich wniosków może przy-. 

. nieść — w skali rocznej — e- 
fekty obliczane na blisko 5 
mld zł.

Warto przypomnieć, że Tur­
niej Młodych Mistrzów Tech­
niki umożliwił w ciągu 12 lat

udział w ruchu racjonalizator 
skim blisko 630-tysięcznej rze 
szy młodzieży, która zgłosiła 
ponad 570 000 projektów. Tur­
niej, który początkowo było tyl 
ko ogólnopolskim konkursem 
na najlepszy młbdzieżowy pro 
jekt wynalazczy, jest dzisiaj 
szerokim ruchem społecznym 
popularyzującym wśród mło- 
dzieży ' gprawy techniki, nau­
ki. wynalazczości, rozwijają­
cym talenty techniczne. Dodaj 
my, że ponad 6 000 turniejo­
wych projektów uzyskało świa 
dectwa patentowe PRL.

Największym osiągnięciem

środowisku młodzieży wiej­
skiej. Przyczyniły się do tego 
towarzyszące turniejowi ogól­
nokrajowe konkursy na najlep 
szy pomysł racjonalizatorski 

wynalazczy w gospodarstwie roi 
nym, a także „Dni Techniki w 
Gminie”. W województwie pil 
skim, poznańskim, rzeszow­
skim i leszczyńskim zorganizo 
wano konkurs pod hasłem „u 
sprawniamy produkcję środ-
ków żywności.

Coraz szerszy — chociaż 
stosunku do możliwości nie 
pełni jeszcze wykorzystany

w 
u-

dział młodzieży w krajowym
turnieju jest ułatwianie ponad ruchu wynalazczym i racjona-
300 000 młodych pracowników 
i uczniów startu w ruchu ra­
cjonalizatorskim i wynalaz­
czym. W XII TMMT zadebiu­
towała w konkursie dalsza wie 
lotysieczna rzesza młodych. W 
turnieju uczestniczyła mło­
dzież z ok. 2 800 zakładów
produkcyjnych, blisko 900
szkół i 24 uczelni.

Nowa cechą podsumowywa­
nego obecnie konkursu jest 
upowszechnienie się spraw ra 
cionalizacji i wynalazczości w

lizatorskim dokumentują tak­
że przeprowadzane systema­
tycznie zakładowe i wojewódz 
kie sejmiki młodej kadry tech 
niczno-ekonomicznej, sztafety 
spraw użytecznych, młodzieżo 
we giełdy projektów TMMT, 
miesiące młodego wynalazcy, 
działalność rad młodych spe­
cjalistów i młodzieżowych po 
radni techniczno-prawnych, a 
także ekspozycje i wystawy ilu 
strujące dorobek twórczości 
technicznej młodzieży. (PAP)

Wielka Brytania 
za modernizacją 

sił NATO
W. Brytania zdecydowanie 

popiera koncepcję moderniza­
cji sił nuklearnych NATO. 
Podczas krótkiej debaty na 
ten temat w Izbie Gmin par 
lamentu brytyjskiego, premier 
Margaret Thatcher stwierdzi­
ła, że w interesie społeczeń­
stwa- brytyjskiego jest rozbu­
dowa sił zbrojnych i zbrojeń, 
w celu odstraszania potencjal­
nej groźby agresji. Wypowie­
działa się ona za wprowadze­
niem nowych pocisków rakie- 

^towych- średniego zasięgu na 
terytorium zachodnioeuropej­
skich krajów członkowskich 
NATO. Według brytyjskiego 
ministra obrony, Francisa 
Pyma, decyzja taka „polep­
szy” perspektywę osiągnięcia 
porozumienia w negocjacjach 
rozbrojeniowych ze Związkiem 
Radzieckim. (PAP)

Sesja Oddziału PAN w Poznaniu

Problemy rolnictwa 
w badaniach naukowych

Członkowie Polskiej Akade­
mii Nauk, pracujący w in­
stytucjach naukowych północ­
no-zachodniej części kraju, ze 
brali się wczoraj w poznań­
skim Pałacu Działyńskich na 
dorocznyrp zgromadzeniu a- 
gólnym. W spotkaniu uczestui 
czyli także m in przedstawi­
ciele politycznych i admini­
stracyjnych władz wojewódz­
twa poznańskiego i Poznania.

Najważniejszym tematem o- 
brad członków PAN bvłv za­
gadnienia uwiązane z proble­
matyka produkcj-’ żywności

Referat, prezentujący poten­
cjał i zadania poznańskiego 
środowiska naukowego w ora 
cach na rzecz rozwoju rolnic­
twa. wygłosił pracownik nau­
kowy Akademii Rolniczej — 
doc. dr hab. Mieczysław Jan­
kiewicz. Omówił on rozwoi 
badań nad żywnością, potrze 
be integracji tematyki badaw 
czej oraz współprace z sospo 
darka narodowa ; zagranicą 
zagadnienia genetyki. dosico 
nalenie metod produkcji żyw 
ności i nasz zagadnienia tech­
nologiczne oraz program dzia­
łania w latach 1980-85 (zrł

Polskie społeczeństwo protestuje
Dokończenie ze str. 1

szego kraju. „Stanowisko Pol­
ski w tych sprawach — głosi 
rezolucja — zawarte w prze­
mówieniu Edwarda Gierka wv 
głoszonym w Szczecinie 16 bm 
stanowi wyraz pragnień i dą­
żeń narodu Dolskiego. Zgodnie 
z naszymi tradycjami walki o 
pokój i oostep społecznv jes­
teśmy głęboka przekonani, że 
dobra wola i poczucie odnowie 
dzialności za losv Europv orze- 
ważą nad niebezD:ecznvmi dla 
interesów wszystkich narodów 
naszego kontynentu militarys-

tycznymi i antyodprężeniowy- 
mi tendencjami Zachodu do es­
kalacji zbrojeń”.

Zdecydowanie wystąpili prze 
ciwko planom NATO pedago­
dzy prawnicy i lekarze, którzy 
uczestniczyli 28 bm. w Jelenie^ 
Górze w ogólnopolskiej sesji 
naukowej zorganizowane! orze? 
WK FJN na temat „dziecko — 
rodzina — społeczeństwo”. W 
uchwalonej rezolucji podkreś 
łono, że wprowadzenie na za­
chodzie nowych rodzajów ame- 
rykańskiei broni stworzyłoby 
niebezpieczna groźbę dalszej 
eskalacji zbrojeń. (PAP)

Konferencja naukowo-techniczna

Małe złoża gazu dla potrzeb
regionalnej energetyki

Zagadnienia surowców ener­
getycznych w gospodarce na­
rodowej były tematem zakoń­
czonej 28 bm w Krakowie 
ogólnopolskiej konferencji nau 
kowo-technicznej. Jej uczest­
nicy — naukowcy i przedstawi 
ciele wielkich ośrodków prze­
mysłowych — skonfrontowali 
swe poglądy na optymalizację 
procesów wydobycia surowców 
i ich bardziej racjonalnego wy 
korzystania. Konferencja po-

surowcami energetycznymi wie 
le jeszcze pozostało do zrobię-: 
nia. Dotyczy to zarówno sposo­
bów eksploatacji złóż, jak i 
energochłonności procesów 
technologicznych. W ostatnim 
dniu obrad omówiono m. in. 
problemy zapewnienia polskiej 
gospodarce paliw płynnych i 
gazowych w nowej sytuacji pa 
liwowo-energetycznej w świę­
cie oraz problemy Technologi.cz 
ne krajowego przemysłu rafine

twierdziła,._żę_ kręgach nau- jyjr.egp. Zgłoszone w dyskusji 
kowców i techników'1 fsYfiieje wnioski dotyczyły wykorzysta- 
świadomość. iż w dziedzinie nia małych złóż gazu na potrze 
efekfyw^ści gospodarowania by regionalnej energetyki.

Plenarne obrady KC KPZR
Jak poinformowała Agencja 

TASS, 27 bm. odbyło się po­
siedzenie Komitetu Central­
nego KPZR. Plenum wysłucha­
ło referatów wicepremiera 
ZSRR, przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania

neralny KC KPZR, Leonid 
Breżniew.

Po dyskusji, w której zabra­
ło głos 9 mówców, plenum po­
wzięło w odnawianych spra­
wach odpowiednią uchwałę.

Studenci irańscy zaminowali 
budynek Ambasady USA

Dokończenie ze str. 1 ‘ Studenci muzułmańscy okn-
zbrodni b. szacha oraz działał
ności szpiegowskiej pracowni­
ków Ambasady Stanów Zjed­
noczonych może się odbyć je 
dynió w Iranie, gdyż tutaj znaj 
duią się dowody przestępstw.

Misja irańska przy ONZ po 
informowała, że 1 grudnia 
przybędzie do Nowego Jorku 
minister spraw zagranicznych 
Iranu, Abolhassan Bani Sadr. 
Minister zamierza wziąć udział 
w posiedzeniu Rady Bezpieczeń 
stwa i przedstawić stanowis­
ko Iranu. W związku i tym 
Iran zwrócił się formalnie do 
Rady Bezpieczeństwa ONZ, by 
odroczyła merytoryczna deba­
tę nad kryzysem amerykań­
sko - irańskim do 1 grudnia.

Po decyzji Demokratycznej 
Partii Kurdystanu Irańskiego 
o przedłużeniu przerwania 
ognia o dalsze 20 dni i wspol 
nej walce Kurdów i Irańczy- 
ków przeciwko ewentualnej 
interwencji zbrojnej ze stro­
ny USA, irańskie dowództwo 
wojskowe opublikowało 27 brn 
komunikat o zaprzestaniu dzaa 
łań bojowych na obszarze Kur 
dystanu i wycofaniu oddzia­
łów wojskowych do koszar. .

Irański minister przemysłu 
naftowego Ali Akbar Moinfar 
stwierdzili w wywiadzie udzie 
lonym prasie japońskiej, że 
w wypadku ataku militarne­
go Stanów Zjednoczonych na 
Iran, władze irańskie podejmą 
decyzję o zniszczeniu pól naf 
towych.

Stany Zjednoczone nie uwa­
żają, iż uwolnienie zakładni­
ków zakończy kryzys rozpoczę 
ty 4 listopada br. przez atak 
na Ambasadę USA w Tehera 
nie — oświadczył we wtorek 
prezydent Jimmy Carter pod­
czas spotkania z grupą sena­
torów w Białym Domu. We­
dług rzecznika Białego Domu, 
prezydent stwierdził, iż spra 
wa ta będzie miała dalsze kon 
sekwencje, jeśli chodzi o sto 
sunki USA z Iranem. Nie wy 
klucza się zastosowania śród 
ków represji, co nie oznacza

pujący Ambasadę USA w Te 
heranie poinformowali, że w 
budynku ambasady założyli lą 
dunki wybuchowe. Gmach zo 
stanie wysadzony w powietrze, 
jeżeli Amerykanie podejmą pró 
bę uwolnienia zakładników — 
oświadczył rzecznik studentów.

Nadal przed Ambasadą USA 
w Teheranie odbywają się ma 
sowę demonstracje, których 
uczestnicy wyrażają poparcie 
dla akcji studentów.

Libijska Agencja Prasowa 
JANA opublikowała oświad­
czenie Libijskiego Powszechne 
go Kongresu Ludowego, w któ 
rym stwierdza się, że jakakal 
wiek agresja przeciw rewolu­
cji irańskiej będzie isdnocześ 
nie agresją przeciwko wszyst­
kim narodom muzułmańskim.

Jak oświadczył przedstawi­
ciel Włoskich Linii Lotniczych 
„Alitalia”, władze Iranu o- 
strzegly zagraniczne towarzy­
stwa lotnicze, by ich samolo­
ty przelatując nad terytorium 
irańskim trzymały się dokład­
nie wyznaczonych korytarzy 
powietrznych. W wypadku nie 
zastosowania się niezidentyfi­
kowane samoloty zostaną ze­
strzelone. (PAP)

☆

Po kolejnych wielogodzin­
nych konsultacjach przeprawa 
dzonych 27 bm. Rada Bezpie­
czeństwa spotkała się późnym 
wieczorem czasu warszawskie 
go w celu rozpatrzenia możli 
wości wyjścia z kryzysu ame­
rykańsko - irańskiego.

Tego dnia przemówienia wy 
głosili przewodniczący Rady, 
amb. Pajlacio de Yizzio (Boli­
wia) oraz sekretarz generalny 
ONZ, Kurt Waldheim. Rada 
rozpocznie pełną debatę w tej 
sprawie dopiero 1 grudnia br. 
po przyjeździe do Nowego Jor 
ku pełniącego obowiązki mi­
nistra spraw zagranicznych 
Iranu Abolhasana Bani - Sa- 
dra, (PAP)akcji. wojskowej.

Konferencja prasowa 
ambasadora Iranu w ZSRR

Nikołaja Bajbakowa „O pań­
stwowym planie rozwoju gos­
podarczego i społecznego ZSRR 
na 1980 rok” oraz ministra fi­
nansów ZSRR Wasilija Gar- 
buzowa ..O budżecie państwo 
wym ZSRR na 1980 rok i o wy 
konaniu budżetu państwowe­
go ZSRR w 1978 roku”.

Obszerne przemówienie na 
plenum wygłosił sekretarz ge-

Na plenum rozpatrzono spra 
wy organizacyjne. Postanowić 
no powołać w skład członków 
Biura Politycznego KC KPZR 
Nikołaja Tichonowa, dotych­
czasowego zastępcę członka 
Biura Politycznego. Wybrano 
sekretarza KC KPZR, Mi­
chaiła Gorbaczowa na zastęp­
cę członka Biura Politycznego 
KC. (PAP)

Wychowanie 
zdrowotne w wojsku

28 bm. zakończyła się w Lodzi 
dwudniowa konferencja naukowa 
na temat dalszego pogłębiania form 
i treści wychowania zdrowotnego 
w wojsku.

Wychowanie to przyczynia sie do 
kształtowania wśród żołnierzy na­
wyków higienicznego trybu życia 
oraz ochrony środowiska: ma też 
wnlyw na stale podnoszenie stop­
nia wiedzy 1 kulturv sanitarnej 
zwłaszcza w tych rodzinach i śro­
dowiskach. 7 którvch rekrutują 
sie i d-c których wracaja żołnie­
rze po przejściu do rezerwy.

Uczestnicy konferencji dokonali 
przeglądu osiągnięć w zakresie wv 
chowania zdrowotnego w siłach 
zbrojnych PRL oraz określili głów 
ne kierunki rozwoju dalszych dzia 
łań w tej dziedzinie na lata 1930— 
1985 Obradom towarzyszyły prze­
glądy filmów popularyzujących 
oświatę sanitarną, a także bogata 
ekspozycja pomocy szkoleniowo- 
dvdaktycznych. (PAP)

„Ezpress-Lotek"
21, 22, 34, 40, 41

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE
S, 8, 26, 28, 34

II LOSOWANIE
11, 16. 23, 28, 33 
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telefony
donoszą
• W miejscowości Kobytec (Pil­

skie) kierujący „Syreną”, pozba­
wioną świateł krótkich, potrącił 
idącą droga kobietę, którą ranną 
przewieziono do szpitala.
• W Kłodawie (Konińskie) kie­

rowca „Żuka” doprowadził do zde­
rzenia ze „Starem”: w jego na­
stępstwie „Żuk” wpadł do rołwu. 
W wypadku obrażeń doznała pa­
sażerką „Żuka”.
• W Skrajni (Kaliskie) Id-letni 

motorowerzysta zjechał nagle na 
lewą stronę drogi i zderzył się 
czołowo z „Syreną”. Ranne dziec­
ko przebywa w szpitalu.
• W Kaliszu „Fiat” IMca po­

trącił na przejściu dla pieszych

Chcemy żyć w przyjaźni i po 
koju ze wszystkimi narodami 
świata, również z narodem a" 
merykańskim. Nie pozwolimy 
jednak, by ziemia Iranu stała 
się areną demonstracji siły — 
oświadczy! na konferencji pra* 
sowej w Moskwie ambasador 
Irańskiej Republiki Muaułmań 
skiej w ZSRR, Mohammed Mo- 
kri. Nie przestraszy nas ani’ 
przybliżenie do naszych wybrze 
ży amerykańskiej floty wojen­
nej, ani blokada gospodarka ze 
strony USA — podkreślił on. 
Nie my dążymy do wojny, to 
zbliżająca się do naszych brze­
gów flota amerykańska nam za 
graża — powiedział M. Mokri. 
Cały naród, 35 milionów Irań- 
czyków wyjdzie na pole bitwy. 
I tylko wtedy, gdy oni wszyscy 
zgina, USA będą mogły czynić 
w Tranie co zechcą.

Ambasador wyraził zdziwie­
nie. że zachodnie środki infor­
macji orzemilczają fakty o orze 
'Teostwach bvłego cesarza, za 
którego rządów setki tvsięcy łu 
^ai zostały zamęczonych w wię

53-letnią kobietę, która doznała 
obrażeń.
• W Jarocinie (Kaliskie) ranny 

został mężczyzna, który nagle 
wbiegł na jezdnie 1 potrącony zo­
stał przez „Syrenę”.
• W Poznaniu na nl. Głogow­

skiej mężczyznę przechodzącego 
przez jezdnię w miejscu niedozwo­
lonym potrąciła „Warszawa”. Pie­
szy doznał obrażeń.
• Na ul. Czechosłowackiej w 

Poznaniu ranny został kierowca 
„Fiata” I26p, który zderzył sie z 
samochodem ciężarowym „Jelcz”.

* Na trasie Gościejewo — Ruda 
(Pilskie) w następstwie nieostroż­
nej jazdy „Fiat” 125p wpadł do
rowu. Kierowca i dwóch 
rów samochodu zostali 
ranni.
• W Kie rznie (Kaliskie)

zieniach, zginęło lub .zostało ar 
kaleczonych w wyniku tortur. 
M. Mokri podkreślił, że głów­
nym żądaniem narodu irańskie 
go wobec władz amerykańskich 
jest wydanie byłego szacha w 
celu postawienia go przed są­
dem za dokonane zbrodnie.

Ambasador stwierdził, że oku 
pacja przez USA południowych 
rejonów Iranu i złóż nafto­
wych spowodowałaby niebeapie 
czne następstwa dla gospodar­
ki świata zachodniego i dopro­
wadziłaby do konfliktu między 
USA, a ich zachodnimi partne­
rami. Wyraził też przekonanie, 
że państwa Zatoki Perskiej nie 
pozwolą USA na wysadzenie 
ich wojsk na swym terytorium 
i dodał, że rząd Bahrajnu już 
złożył odpowiednie oświadcze­
nie.

Mówiąc o stosunkach radziee 
ko-irańskich M. Mokri oświad­
czył, że opierają sie one na wza 
jemnym poszanowaniu suwe­
renności i maią dobre perspek­
tywy. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodarki < 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże, 
okresami opady deszczu i mżawki, 
w nocy i rano lokalne mgły.

Temperatura minimalna od plus 
2 do plus 4 stopni, maksymalna od 
plus 7 do plus 9 stopni.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Lesznie plus 4 stopnie, w 
Kaliszu. Koninie i Pile plus 3 
stopnie; ciśnienie 1013,1 hPa czyli 

mm.

wwwwwwwwwww
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Roch Kowalski.

pasaże- 
ciężko

22-letni
motocyklista na „WSK” nie opa­
nował pojazdu 1 na łuku drogi 
uderzył w drzewo doznając obra­
żeń. (jz)
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Drewno na opał i jako surowiec

Schylić się
i podnieść

Czy nadchodząca zima bę­
dzie równie sroga jak 
miniona? Czy starczy 

nam opału na ogrzanie miesz 
kań? Takie pytania są dzisiaj 
na porządku dziennym. Bieżą 
ce dostawy węgla na zaopa­
trzenie gospodarki i ludności 
nie w pełni odpowiadają po­
trzebom. Dlaczego go brakuje?

Zasoby węgla mamy znacz­
ne. Fachowcy oceniają, że star 
czy ich na około 250 lat. Tyle, 
że trzeba sięgać po nie coraz 
głębie], co znacznie podraża 
koszty eksploatacji. Ale wydo 
bycie trwa nieprzerwanie, ba. 
stale wzrasta. W porównaniu 
do roku 1970 górnicy ufedru- 
ją w roku bieżącym o 43 pro 
cent więcej. W stosunku do 
zapotrzebowania nie są to je­
szcze ilości wystarczające, po 
trzeby bowiem wzrosły w tym 
okresie o 53 procent. Kiedyś, 
na przykład, gdy w mieszka­
niach były piece, ludzie naj­
częściej nie palili w każdym 
pomieszczeniu, oszczędzali. O- 
becnie, gdy coraz więcej miesz 
kańców przenosi się do no- 
wych bloków, centralne ogrze 
wanie zapewnia im ciepło w 
całym mieszkaniu To miłe, 
wygodne, ale i bardzo energo­
chłonne.

80 procent wydobycia węgla ka­
miennego przeznaczane jest na za­
spokajanie potrzeb kraju. O wy­
tężonej pracy górników świadczą 
rosnące przy kopalniach węglowe 
hałdy, od których Śląsk nie mo­
że się uwolnić, a odbiorca nie mo­
że się na węgiel doczekać; bo 
brak wagonów utrudnia przewozy. 
1'omimo, iż w latach 1971 — 1988 
na rozbudowę i unowocześnienie 
transportu państwo przeznaczyło 
2,5 raza większe nakłady niż w 
poprzednim dziesięcioleciu, nie roz 
wiązana została jeszcze racjonali­
zacja przewozów.

Najtrudniej dotrzeć z wę­
głem do odbiorców indywi­
dualnych, rozrzuconych w te­
renie, a więc przede wszyst­
kim na wsi. A rolnik musi 
mieć opał. W pierwszym rzę­
dzie ten, który kontraktuje 
trzodę, bo gwarantuje mu to 
umowa kontraktacyjna. Ale 
inni mieszkańcy także muszą 
gotować, ogrzać się. Jak za­
tem uzupełnić okresowe nie­
dobory opału? Na wsi las jest 
na ogół blisko, więc może tam 
jest źródło, z którego można 
fby czerpać?

Okręgowy Zarząd Lasów 
Państwowych w Poznaniu, któ 
ry administruje terenami leś­
nymi w województwach kali­
skim, konińskim, leszczyńskim 
j poznańskim postanowił uru­

chomić własne rezerwy opalo­
we na potrzeby mieszkańców 
wsi, aby w ten sposób przy­
czynić się do poprawy bilan­
su surowców energetycznych. 
Przeznacza na te cele cały su 
rowiec, pochodzący z tzw. sa 
nitarnego oczyszczania lasu 
we wszystkich podległych so­
bie jednostkach. Jest to d-ew 
no technicznie nieprzydatne 
dla przemysłu, ale dobre na 
opał. Co roku służba leśna w

ramach prac porządkowych o- 
czyszcza lasy z tego suszu, z 
braku jednak dostatecznej si­
ły roboczej do tvch orać, część 
drewna pozostaje. Donóki nie 
zamieni się w próchnicę, zasi­
lającą glebę, stanowi „zawa­
lidrogę”. o czym niejednokrot 
nie przekonali sie choćby arna 
torzy grzybobrania.

Dotkliwie odczuwany przez 
lasy niedostatek rąk do pracy 
w dużej mierze sprawna, że 
w składnicach, podległych 
OZLP, nie można zgromadzić 
odpowiednich zapasów drew­
na opałowego. Propozycja po­
zyskiwania go na własną rę­
kę jest zatem niezwykle cen­
na. Mogą to robić dla swoich 
pracowników czy członków 
PGR-y, GS-y, spółdzielnie pro 
dukcyjne, SKR-y, mogą robić 
sami dla siebie indywidualni 
rolnicy. Oczywiście, nie samo­
wolnie — bo to działanie mo­
głoby przynieść lasom więcej 
szkody niż korzyści — lecz 
pod fachowym nadzorem pra­
cowników nadleśnictw, gdzie 
uprzednio powinni się zgła­
szać zainteresowani pozyska-, 
niem drewna.

D re wno zwie zionę wł a sn y m 
transportem jest o wiele tań­
sze od tego, którym dysponują 
składnice. W okresie niewiel­
kiego nasilenia prac rolnych 
na pewno znajdzie się wielu 
chętnych do podjęcia tej czyn 
ności.

Z oferty Okręgowego Zarządu 
Lasów Państwowych w Poznaniu 

— zgłoszonej ostatnio do naszej 
kampanii — skorzystały pierwsze 
państwowe gospodarstwa rolne w 
województwach: poznańskim, lesz­
czyńskim i konińskim, zgłaszając 
zapotrzebowanie na ponad 20 000 
metrów sześciennych drewna opa 
łowego dla swoich pracowników. 
Zainteresowały się tą możliwością 
także gminne spółdzielnie w Po- 
rnańskiem i Leszczyńskiem, któ­
re są w trakcie zbierania zamó­
wień.

Palić w piecach musimy, w 
sytuacji więc kiedy popyt na 
węgiel przewyższa podaż, ko­
nieczna jest oszczędniej­
sza gospodarka tym pali­
wem. Niechby zatem drewno 
opałowe uzupełniło zapasy wę 
£la ńp. w GS-ach. Poprawa 
zaopatrzenia kraju w opał wy 
maga poprawy działania na 
wielu odcinkach naszej gospo­
darki. Podkreślał to w swoim 
wystąpieniu Edward Gierek 
na konferencji partyjnej w ko 
palni „Sosnowiec”, zwracając 
uwagę na duże znaczenie wy­
korzystania lokalnych nośni­
ków energii, m. in. drewna 
odpadowego.

Sięganie do lasu to nie tyl­
ko możliwość poprawy sytua­
cji opałowej; to także oszczęd 
ne spożytkowanie odpadów, 
powstałych po sanitarnym po 
rządkowaniu terenów leśnych. 
Produkcja przemysłu drzew- 
no-papierniczego w obecnym 
dziesięcioleciu jest ponad 
dwukrotnie większa niż w mi 
tnionym. Zbudowano 10 no­
wych fabryk mebli oraz 5 no­
wych fabryk płyt wiórowych; 
dostawy papieru na potrećby 
wydawnicze zwiększyły się o 
około 40 procent. I chociaż o- 
pracowano technologie zuży­
wania niemal wszystkiego, co 
produkuje las — pamiętając 
jednakże o jego roli dla śro­
dowiska człowieka — lepsze- 
po zagosoodarowania wymaca 
jeszcze drewno średniowymia­
rowe, drobnica leśna.

Jak to zrobić przy obecnych 
skąpych środkach transportu 
leśnego, przy braku czasu i 
kadr własnych — oto wdzięcz 
ny temat do przemyśleń nad 
usprawnieniami. Bo że trzeba 
tę rezerwę jakoś wykorzy­
stać — to pewne. Wszystko, 
co ma stanowić próchnice — 
niech wzbogaci zapasy opalu i 
surowca drzewnego. Wymaga 
tego nasza gospodarka. Takie 
racjonalne postępowanie po­
dyktowane jest ekonomicznym 
myśleniem.

ZOFIA DOHNKE

Może i nie trafiłbym tam, 
gdyby nie zafrapowało 
mnie całkiem swojsko i 

po polsku brzmiące słowo „bu­
rek”, spotykane dość często na 
szyldach, na szybach okien wy­
stawowych cukierenek i kios­
ków. Otóż burek to prawie na­
rodowa potrawa, jadana niemal 
we wszystkich republikach Ju- 
gosławii. A właściwie nie po­
trawa, lecz rodzaj ciasta, przy­
pominającego znane i u nas 
ciasto francuskie. Ciasto to, nie 
słodkie, za to niemal ociekające 
tłuszczem, przekładane bywa 
serem przyprawionym na różne 
sposoby, mięsem z jarzynami, 
papryką lub wszystkim tym ra­
zem wziętym. Jada się ten bu­
rek i w domu, bufetach pod­
rzędniejszych lokali gastrono­
micznych i na ulicach. Nie mia­
łem szczęścia spróbować bu­
rek (może powinienem odmie­
niać: burka?) domowej roboty. 
Jest podobno znakomity, znacz 
nie lepszy niż ten serwowany 
przez gastronomię. I ponoć 
Każda gospodyni robi go na swój 
sposób, to znaczy używa innego 
nadzienia.

Burek stał się więc pretek­
stem do rozmowy o Jugosłowian 
skiej kuchni, ulubionych potra­
wach, rodzajach ciasta i... o 
Chlebie. I właśnie wtenczas do­
wiedziałem się od jugosłowiań­
skiego kolegi pó piórze z redak 
cji „Dnevnika” w Nowym Sa­
dzie, że w odległym o kilka­
dziesiąt kilometrów mieście 
Zrenjanin jest Kombinat Prze- 
mysłowo-Rolny „Servo Mihalj”, 
jeden z największych tego ty­
pu w Jugosławii.

Pojechałem więc do Zrenja- 
nina, choć rolnictwo leży, 

dość daleko od strefy moicn 
dziennikarskich zainteresowań. 
Ale przecież Nowy Sad to stoli­
ca Wojwodiny, a Wojwodina to 
spichlerz Jugosławii, kraina liro 
dzajnego czarnoziemu, gdzie 
zbiera się najwyższe plony psze 
nicy, kukurydzy, gdzie najdo­
rodniejsze buraki i najlepsze 
wyniki w hodowli. Już po dro­
dze (było to na początku paź­
dziernika), widziałem pola z 
piękną kukurydzą dorodną jak 
miody las.

Zrenjanin liczy ponad 80 ty­
sięcy mieszkańców. Jak w więk 
szóści^ miast Jugosławii, wiele’ 
w nim domów nowych, nowo­
czesnych, a mimo to wcale nie 
monotonnych, różniących się od 
siebie. Aż dziw, że w Jugosła­
wii też się narzeka, że wszystkie 
nowe osiedla w miastach są po­
dobne do siebie, iż trudno je od 
różnić.. Kiedy się do tego przy­
łoży naszą polską skalę, to moż

Gdyby nie burek...
Korespondencja własna z Jugosławii

na by się z Jugosłowianami na 
te tematy posprzeczać. Do mia­
sta wjeżdża się dwupasmową 
arterią, ożywioną po obu bo­
kach właśnie pięknymi doma­
mi o interesujących kształtach 
i fasadach urozmaiconych, 
przeważnie różnobarwną cera­
miką.
TAyrekcja Kombinatu mieści 
U się na terenach starej cu­

krowni. Z rozmowy z dwoma 
wicedyrektorami — Vojslav Ri- 
bar i Sarik Mija — dowiaduję 
się kilku danych o rozmiarach 
tego kombinatu — kolosa. .Fra- 
cu,e tu 16,5 tysiąca ludzi, z cze­
go około 5 tysięcy gospodaruje 
na 97 tysiącach hektarów z.e- 
mi, a reszta jest zatrudniona w 
przemyśle opartym na surow­
cach dostarczanych przez 
część rolniczą kombinatu. Po­
nieważ jednak byłoby to za ma­
ło, więc kombinat kooperuje 
jeszcze z rolnikami indywńdual 
nymi, gospodarującymi mniej 
więcej w promieniu 40 kilome­
trów na — bagatela! — 150 ty­
siącach hektarów. Sektor prze­
mysłowy składa s-ię z 12 fabryk, 
w tym 2 cukrowni, 2 wytwórni 
oleju słonecznikowego, prze­
twórni kukurydzy na skrobię, 
browaru, młyna, bekoniarni i fa 
bryki konserw, mleczarni, wy­
twórni słodu, piekarni, a nawet 
fabryki kosmetyków i leków 
oraz własnej elektrowmi i cie­
płowni. Przy kombinacie dzia­
ła też instytut technologii rol­
nej.

Wartość rocznej produkcji -wy 
nosi 13 miliardów dinarów, war 
tość eksportu — 25 milionów do 
larów. Do polski wysyła się 
stąd skrobię i leki, ale naj­
większym odbiorcą są USA (8 
milionów dolarów). W tym ro­
ku pszenica plonowała — po­
dobnie jak w całej prawie Ju­
gosławii — znacznie słabiej niż 
normalnie, dając w Kombina­
cie zaledwie 40 kwintali z hek- 

'tara (W zeszłym roku 
to kukurydza obrodziła wspa­
niale — około 84 kwintale w 
Kombinacie, natomiast u koope 
rantów 60—65 kwintali. Jest 
niemal regułą, że jak pszenica 
słaba, to kukurydza dobra i na 
odwrót. W tym roku na okres, 
kiedy pszenica potrzebowała 
wilgoci, wypadały dni suche...

Na szczęście, kukurydza, ta roś 
lina najważniejsza również ja­
ko karma dla zwierząt, niedo­
bory w pszenicy wyrównała z 
nadwyżką.

Wszystko się tu liczy w ty­
siącach sUuk, kilogra­

mów, litrów. Średnio jedna kro 
wa daje około 5.000 litrów mle­
ka rocznie. W tym roku kom­
binat dostarczył 225.000 sztuk 
świń (plan roczny wynosi 
300.000 sztuk). I jeszcze dwie 
wielkości: stara cukrownia wy­
twarza rocznie 90 tysięcy ton 
cukru, nowa osiąga około 50— 
60 tysięcy ton. Przytaczam te 
liczby po to, żeby dać czytelni­
kowi wyobrażenie i o wielkoś­
ci kombinatu, i o jakości jego 
pracy. A jest to jakość znacz­
nie wyższa od średniej, podob­
nie jak zarobki ludzi tu zatrud­
nionych przekraczają średnie 
normy.

Zarobki, to jeszcze nie wszy­
stko. Ważną rolę w stymulowa­
niu wydajności pracy odgrywa 
ją w kombinacie różnego ro­
dzaju świadczenia socjalne, 
wśród których ważne miejsce 
zajmują kredyty 20-letnie na 
zakup mieszkań. W Jugosławii 
obowiązuje inny niż u nas sys­
tem. Z grubsza biorąc polega on 
na tym, że należy wpłacić zna­
cznie wyższą niż u nas część 
wartości mieszkania. Dlatego 
też przydziela się kredyty kan­
dydatom do nowych lokali. 
Bankowe — wyżej oprocento­
wane i zakładowe — o znacznie 
niższej stopie procentowej. U 
„Servo Mihalja” stopa ta jest 
właściwie symboliczna', wynosi 
zaledwie 3—4 procent. Warun­
kiem otrzymania pożyczki jest 
kilkuletni staż pracy i zobowią 
zame przepracowania w kom­
binacie 10 lat. W razie niedo­
trzymania tych warunków po­
życzkobiorca musi zwrócić całą 
pożyczkę natychmiast.

Spośród.. mieszkańców setek
52). Za "nowych domów i bloków w

Zrenijaninie prawie szóstą część 
stanowią pracownicy (i ich ro­
dziny) kombinatu przemysło- 
wo-rołnego. I na pewno jedne­
go z najlepszych. Tego typu 
kombinatów, w których zakła­
dy przemysłowe przetwarzają 
to, co dostarcza kombinatowe 
rolnictwo lub rolnicy ściśle z
kombinatem współpracujący, 
spotyka się tu dużo. Jest to bo­
wiem jugosłowiańska specjal­
ność, mająca długoletnie trady­
cje.

A co się. tyczy wspomnianego 
na początku ciasta, to burek w 
Kombinacie nie jest wypieka­
ny, lecz większość składników 
— mąka, olej, ser, mięso — uży 
wanych do przyrządzania tej ju 
gosłowiańskiej specjalności 
powstaje właśnie w Kombina­
cie Przemysłowo-Rolnym „Ser- 
vo Mihalj”.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

KSIĄŻKA

Koniński przewodnik
TVT a rozwój Konina decydująco wpłynęła działalność kopal-

’ ni węgla brunatnego i elektrowni. Pozostały jednak Ko­
nin i jego okolice terenem, który skupia zarówno obiekty spor­
towe i rekreacyjne, jak też sporo zabytków architektonicznych 
i historycznych. Dla tych zaś, którzy chcą owe tereny zwiedzić, 
przeznaczony jest nowy przewodnik turystyczny Piotra Maluś­
kiewicza pt. „Konin i okolice”*).

Autor tego ponad 160-stronicowego kompendium informacji 
o Ziemi Konińskiej przedstawia w nim główńie walory kra­
joznawcze i turystyczne Konina oraz jego okolic.

Na uwagę zasługuje szczegółowy zestaw informacji przydatnych dla 
każdego, kto znajdzie się w Koninie, a więc trasy autobusowe, wiado­
mości o komunikacji, usługach, gastronomii itp. We wspomnianej 
„encyklopedii krajoznawczej” znajduje się w kolejności alfabetycz­
nej opis co ciekawszych miejscowości wokół Konina, znajdujących się 
tam zabytków i rezerwatów przyrody oraz zagospodarowania tury­
stycznego. Poza wiadomościami historyczno-krajoznawczymi zawiera 
też podstawowe informacje praktyczne o bazie noclegowej i żywie­
niowej oraz o usługach motoryzacyjnych.

Szkoda jednak, iż informator w obecnym układzie uwzględ­
niającym tylko Konin i jego okolice, a nie całe województwo, 
charakteryzuje tylko niektóre miejscowości o walorach tury­
styczno-krajoznawczych. jak np. Ślesin, a pomija równie po­
pularne, jak np. Uniejów nad Wartą czy Skorzęcin i Powidz, 
gdzie znajdują się jedne z największych w Wielkopolsce jezior 
z nadbrzeżnymi ośrodkami wczasowymi.

Przewodnik zawiera 20 rysunków i planów miast oraz szla­
ków turystycznych, a uzupełnia go skorowidz nazw geogra­
ficznych, pozwalający na szybkie odszukanie interesujących 
czytelnika miejscowości, (was)

*) Piotr Maluśkiewicz „Konin i okolice”, przewodnik. Wydawnictwo 
Poznańskie, 1979, S. 172, zł 24.

Ma razie skromny, odbity 
„ * na powielaczu” — pod­

kreślał oddając czytelnikom 
pierwszy numer biuletynu 
..Trzeźwość” jego ówczesny na 
czelny redaktor — Zbigniew 
Tadeusz Wierzbicki. I dodawał 
dalej:. „Wierzymy, że nie za­
braknie nam wytrwałości w 
podjętym dziele, że początko­
wy zapał nie okaże się słomia­
nym ogniem, że pismo nasze 
pomyślnie się rozwinie i bę­
dzie regularnie co miesiąc uka 
zywać się”.

Te życzenia po 25 latach pra 
cy spełniły się. może nawet w 
większym stopniu, niż oczeki­
wał — wydając tamten numer 
— redaktor Wierzbicki. Oczy­
wiście, nie od razu.

Sama inicjatywa wydania pis 
ma, które by przekonywało, tłu 
rnaczyło, zachęcało i wzywało 
do przeciwstawiania się alko­
holizmowi — zrodziła się wśród 
byłych pacjentów poradni prze 
ciwalkoholowej w Poznaniu 
Biuletyn powstał dzięki dąże­
niom społecznym członków Ko 
mitetu Samopomocy Pacjentów 
przy Poradni Zdrowia Psychicz 
nego. Pierwszy numer ukazał 
się w nakładzie 300 egzempla­
rzy.

Potem, kiedy wńadomo już 
było, że „Trzeźwość” ukazywać 
się będzie co miesiąc — zaczął 
się też zmieniać układ meryto-

W „Zdrowiu i Trzeźwości"

- Nie mówimy: nie pij
ryczny czasopisma, doskonaliła 
się szata graficzna. Zaczęto 
wprowadzać działy tematycz­
ne, takie jak na przykład po­
rady lekarskie w schorzeniach 
alkoholowych czy poradnictwo 
medyczno-wychowawcze... Pis­
mo zmierzało wyraźnie w stro­
nę zdrowia. To zresztą dość 
szybko znalazło odbicie w-zmie 
nionym tytule, jako że od ró- 
ku 1957 miesięcznik nazywa się 
„Zdrowie i Trzeźwość”.

— To wyraźnie określa nasz 
charakter — mówi obecny na­
czelny redaktor, Henryk Ba- 
bendich. — Jesteśmy czasopis­
mem o profilu medyczno-spo- 
łecznym. Dzięki temu udaje się 
nam docierać do szerszego gro 
na czytelników Chodzi o to, by 
poruszać różnorodne tematy — 
sprowadzane wszakże do współ 
nego mianownika: walki z nad 
miernym używaniem alkoholu. 
Na naszych lamach czytelnik 
ma znaleźć kawałek dobrej pro 
zy, wywiad z interesującą oso­
bą. coś z historii, obrazek oby­
czajowy, rozrywkę i... porady

domowe. Nie mówimy „Nie 
pij” — chcemy, żeby do tego 
wniosku czytelnicy dochodzili, 
sami. Staramy się adresować 
„Zdrowie i Trzeźwość” przede 
wszystkim do ludzi młodych; 
mobilizować ich do walki z al 
koholizmem. Głównym zaś na­
szym zadaniem jest współtwo­
rzenie w Polsce opinii potępia­
jącej nadużywanie alkoholu. 

'Chcemy to jednak zrobić nie 
drogą bezpośredniej „łopatolo- 
gii”, a poprzez ukazywanie róz 
norodnych, atrakcyjnych form, 
życia bez alkoholu.

„Zdrowie i Trzeźwość” uka­
zuje się co miesiąc w 110 000 
egzemplarzy. To zaś — według 
danych Światowej Organizacji 
Zdrowia — określą poznańskie 
czasopismo o najwyższym na­
kładzie w grupie jemu podob­
nych.

Czy chętnie jest czytywane? 
Pomijając nawet fakt, że wśród 
stałych czytelników są nauczy­
ciele i pracownic.y różnych pio 
nów służby zdrowia, zobowią­

zani niejako do lektury przez 
swoje ministerstwa (określone 
liczby egzemplarzy — zakupu­
ją ich biblioteki), to jednak i 
w kioskach „Ruchu” pismo roz 
chodzi się szybko. W 2—3 dni 
po ukazaniu się kolejnego nu­
meru.

Warto podkreślić, że miesięcz 
nik wydawany jest od począt­
ku dzięki dużemu zaangażowa­
niu społecznemu przedstawicie­
li różnych środowisk: nauko­
wych (bywały okresy w histo­
rii pisma, że w keflegium re­
dakcyjnym uczestniczyło trzech 
rektorów uczelni (lekarskich, 
prawniczych, dziennikarskich). 
Artykuły pisane przez wyso­
kiej kla^y specjalistów nadcho 
dzą z różnych stron kraju, by 
potem — po nadaniu formy ko 
lejnego wydania miesięcznika 
— znów trafić do czytelników 
z całej Polski.

Redakcji zasłużonego dla spo 
łeczeństwa miesięcznika, z oka 
zji jubileuszu, „Głps” życzy no­
wych dokonań, (len)
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Prognozy tygodnika „Business Weeku 
' U" ■" "1

Uprzemysłowione państwa zachodnie 
unikną globalnej recesji?

W swej kwartalnej progno­
zie rozwoju sytuacji gospodar­
czej na świecie amerykański 
tygodnik „Business Wcek” 
stwierdza, że głównym zachod­
nim państwom uprzemysłowio­
nym uda się prawdopodobnie 
uniknąć pogrążenia w global­
nej recesji, ale w roku bieżą­
cym realny wzrost produktu 
społecznego brutto tych krajów 
spad nie do mniej niż połowy 
tempa ubiegłorocznego i wynie 
sie 1,8 procent a w roku przy­
szłym zaledwie 1,6 procent. 
Przy całym amortyzującym na 
pięcia zróżnicowaniu tego tern 
pa w poszczególnych krajach, 
recesja występuje głównie w 
Stanach Zjednoczonych i W. 
Brytanii.'Dalszy spadek aktyw 
ności gospodarczej wiązać się 
będzie między innymi z poli­
tyką antyinflacyjną. Pewne 
oznaki poprawy obserwuje się 
natomiast w międzynarodo­
wych bilansach płatniczych i 
handlowych.

Amerykańscy eksperci prze­
widują, że zahamowanie wzros 
tu gospodarczego powinno ob­
niżyć z czasem popyt m. in na 
miedź, aluminium, ołów, nikiel 
i cynk, osłabiając spekulacyj­
ną panikę obserwowana ostat­
nio na międzynarodowych ryn­
kach surowcowych.

Parada UFO nad Madrytem Decyzja Senatu OSA
Mimo wyjątkowo chłodnej 

nocy tysiące mieszkańców Ma­
drytu wyległo z domowych pie 
leszy, by obserwować z zapar­
tym oddechem' istną paradę 
niezidentyfikowanych obiek­
tów’’ latających nad stolicą Hisz 
panii. Jak twierdzą tysiące 
naocznych świadków, widzia­
no ra niebie najwyraźniej d.wa. 
oblekły, które wielokrotnie 
przeleciały nad Madrytem.

Widowisko było na tyle fas­
cynujące i niezwykłe, iż więk­
szość amatorów silnych wra­
żeń wybiegła z domu w piża­
mach, narzucając na siebie tyl 
ko płaszcze mimo iż termome­
try wskazywały minionej nocy 
zaledwie 2 stopnie plus. Radio 
Madryt przerwało swój normal 
ny program nocny, śledząc roz­
wój wydarzeń na niebie i od­
bierając przez telefon setki re­
lacji naocznych świadków tej 
parady, Nigdy jeszcze dotąd 
centrala telefoniczna radia nie 
była tak skutecznie zablokowa 
na jak minionej nocy.

Jeden ze świadków, który ob

Amerykańskie obrady

Alkohol 
zamiast benzyny

Przedstawiciele 46 krajów 
Ameryki Pin. i Płd. obradują 
w Luizjanie nad problemem za 
stąpienia benzyny tańszym i 
bardziej „czystym” paliwem. 
Według opinii przewodniczą­
cego konferencji, szefa Ame­
rykańskiego Centralnego In­
stytutu Badań Technologii, S. 
Morrisona. w Luizjanie są o- 
pracowywane projekty pro­
dukcji gazoholu — mieszani­
ny gazoliny i alkoholu jako pa 
liwa do samochodów.

PAP

Ceny wielu surowców żyw­
nościowych dyktuje zła pogoda 
Już teraz światowy rynek ka­
wy odczuwa efekty przymroz­
ków w Brazylii. Zbiory tego 
największego producenta obni­
żą się w roku przyszłym o po­
nad 28 procent co nie pozosta­
nie oczywiście bez wpływu na 
ceny. Wzrost w ostatnich 
dwóch latach światowych cen 
kakao, spowodowany m. in 
nieurodzajem w Ghanie i Ni­
gerii, doprowadził ostatnio do 
znacznego obniżenia spożycia 
też używki. Duże są natomiast 
zapasy cukru.

Przewidywania, iż w związ­
ku z nieurodzajem dojdzie do 
wzrostu eksportu zbóż spowo­
dowały znaczny wzrost ich cen 
Bardzo skoczyły w górę w pier 
wszej połowie bieżącego roku 
ceny wołowiny. Ceny mięsa wy 
kazywać będą w roku przy­
szłym umiarkowany wzrost.

Część prognozy poświęcona 
jest krajom rozwijającym się. 
Ogólnie biorąc, tempo wzrostu 
gospodarczego tego rejonu 
zmniejsza się wolniej niż w za 
chodnim świecie uprzemysło­
wionym (4,7 proc, w roku bie­
żącym, 4,6 proc, w roku przy­
szłym), jednak sytuacja jest tu 
bardzo zróżnicowana. O ile na 

serwował UFO przy pomocy 
szkieł, zauważył coś w rodzaju 
rzędu okienek. Grupa studen­
tów’ twierdzi znowu, iż widzia­
ła obiekt kulisty. Wszyscy pod 
kreśiają niewiarygodną pręd­
kość, ź jaką poruszały się te 
świecące intensywnie obiekty, 
emanując poświatę w tonacji 

..noroarańczowej^c^rwonej i fio 
letowej. Jedynie personel wie­
ży kontrolnej międzynarodowe 
go lotniska w Madrycie oraz 
Dowództwo Obrony Powie­
trznej Kraju odmówiło wszel­
kich komentarzy na ten temat. 
Faktem jest jednak, iż wiele 
emisji radiowych, w tym obro­
ny cywilnej i Czerwonego 
Krzyża, uległo zakłóceniom i 
krótkim przerwom.

Kilka dni temu, UFO usiło­
wały przechwycić samolot pa­
sażerski lecący z Majorki na 
Wyspy Kanaryjskie, zmuszając 
pilota do przymusowego lądo­
wania w Walencji. Wszystko to 
świadczy, iż Hiszpania staje się 
modna również wśród hipote­
tycznych pasażerów UFO.

PAP

ONZ potępia atak 
Rodezji na Zambię

Uczestnicy dyskusji toczącej się 
na forum ’ specjalnego komitetu 
ONZ do walki z apartheidem ostro 
potępili kolejny atak rodezyjskict 
wojsk reżimowych na Zambie. W 
onublikowanvm oświadczeniu prze 
.wodniczącego komitetu B. Clarka 
'Nigeria) podkreśla sie. że zbrojne 
akcje rasistów stwarzają zagroże­
nie dla bezpieczeństwa i pokoju 
światowego. rpAP'

bó REDAKTORA

W gestii 
prawa cywilnego
Przyznając słuszność stwierdze­

niu, że „tracimy na tym wszyscy”, 
zawartemu w publikacji (pióra An­
ny Jaęlińskiej) zatytułowanej „Bu­
bel przed sądem” („Głos” z 13. XI. 
1979 r.), nie mogę pominąć mil­
czeniem faktu, iż autorka pomy­
liła prawo karne z prawem cywil­
nym. Tak więc sprzedawca czyli 
na ogół „Polmozbyt” nie jest os­
karżonym lecz pozwanym, a spra­
wy, o których mowa w publikacji 
nie są uregulowane w kodeksie 
karnym lecz cywilnym. Pomyłka 
jest o tyle istotna, że sąd karny 
— jak sama nazwa wskazuje — 
może ukarać pozbawieniem wol­
ności, grzywną i wszystkimi pozo­
stałymi karami określonymi właś­
nie w kodeksie karnym, natomiast 
w procesie cywilnym sad może na 
kazać naprawienie bądź wyrów­
nanie szkody, i o to autorce ar­
tykułu zapewne chodziło. C*?,7P

EUGENIUSZ SZYPERSKI 
Poznań 

przykład w Ameryce Łaciń­
skiej krajom takim jak Mek­
syk. Wenezuela, czy Brazylia 
powodzi się nie najgorzej, to w 
innych — na przykład w Peru 
— sytuacja nie jest dobra.

'Na krawędzi krachu gospo­
darczego znajdują się kraje 
czarnej Afryki. Z wyjątkiem 
bogatej w ropę Nigerii, w cią­
gu najbliższego roku średnie 
tempo realnego wzrostu gospo­
darczego będzie tu bliskie ze­
ru, a tempo inflacji- przekrocźy 
30 procent. Wskaźnik samowy­
starczalności żywnościowej te­
go rejonu może spaść w ciągu 
najbliższych lat nawet do 80 
orocent, co dla znacznych od­
łamów ludności oznacza wege­
tację na skraju śmierci głodo­
wej. v

Mimo napływu petrodola- 
rów, również Bliski Wschód ma 
swoje kłopoty; Chcąc przeciw­
działać wielu ujemnym obja­
wom szybkiego i nierównomier 
nego rozwoju — t^kim jak za­
tłoczenie miast, galopująca in­
flacja i masowy napływ siły ro 
bcczej z zagranicy — postano­
wiono tu obniżyć tempo wzros 
tu gospodarczego do poziomu 
znacznie niższego od osiągane­
go w połowie lat siedemdzie­
siątych. (PAP)

w sprawie programu energetycznego
Administracja prezydenta 

Cartera doznała nowej porażki 
w związku z dalszym okroje­
niem przez Senat zakresu pro­
gramu energetycznego Białego 
Domu. Stosunkiem głosów 53:41 
Senat przyjął poprawkę do ,usr 
tawy. w oprawie specjalnego 
opodatkowania dodatkowych i 
nieuzasadnionych zysków kon­
cernów naftowych, wynikają­
cych z rezygnacji z federalnej 
kontroli cen wydobywanej w. 
kraju ropy. W myśl tej po­

Nowe propozycje
Frontu Patriotycznego Zimbabwe
Podczas wtorkowego trzygodzin­

nego spotkania delegacji brytyj­
skiej z orzedstawicielami Frontu 
P. riotycznego Zimbabwe na kon­
ferencji londyńskiej w sprawie 
przyszłości Rodezji, przywódcy 
frontu przestawili swoje kontr­
propozycje dotyczące zawieszenia 
broni. Odrzucając jako wyraźnie 
stronnicze propozycje brytyjskie, 
zaaprobowane 'już przez delega­
cję reżimu z Salisbury, front za­

Awaria szybu naftowego „!xtox - 1“

Pół miliarda dolarów strat
Dające się wymierzyć stra­

ty materialne, do jakich do­
szło w wyniku awarii pod­
wodnego szybu naftowego 
,.Ixtox-l” w Zatoce Meksy­
kańskiej, są szacowane na 
cc najmniej pół miliarda do­
larów. Trudno natomiast osza 
cować. powstałe od dnia awa 
rii. czyli 3 czerwca br. straty 
natury ekologicznej. Przez 
wiele pierwszych tygodni do

Trawler „Luzytanka"
płonie na

Jak informuje Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Połowów Da 
lekomorskich i Usług Rybac­
kich „Gryf” — w nocy z 27 
na 28 bm. wybuchł pożar na 
pływającym w jego flotylli 
trawlerze „Luzytanka”, znaj­
dującym się na Atlantyku, o- 
koło 400 mil morskich od wy­
brzeża Senegalu. Przez kilka 
godzin załoga, wykorzystując 
wszelkie dostępne jej możliwo 
ści, odważnie walczyła z og­
niem, który błyskawicznie się 
rozprzestrzeniał. Kiedy dalsza 
akcja ze względu na wysoką

Proces apelacyjny 
członków

Czerwonych Brygad
Wczoraj w Turynie rozpo­

czął się proces apelacyjny 31 
członków Czerwonych Brygad 
którzy, oskarżeni zostali i ska­
zani w ubiegłym roku za zor­
ganizowanie porwania i zamor 
dowanie przywódcy włoskiej 
chadecji Aldo Moro. Na ławie 
oskarżonych zasiądą ponownie 
członkowie tej organizacji, a 
wśród nich przywódca i zało­
życiel Czerwonych Brygad Re­
nato Curcio. Oskarżeni apelu­
ją o zmniejszenie wymiaru ka­
ry, która łącznie wyniosła 210 
lat więzienia.

Rozpoczynający się proces 
jest śledzony przez włoską opi­
nię publiczną ze szczególną 
uwagą. Powodem tego jest na­
silenie się w ciągu ostatniego 
tygodnia terroru ze strony 
Czerwonych Brygad. Ostatnią 
ofiarą terrorystów jest zastrze­
lony we wtorek w Rzymie 58- 
letni policjant Dominico Ta- 
uerna. Był on trzecim policjan­
tem zastrzelonym przez człon­
ków tej organizacji w ciągu os­
tatnich 7 dni i 36 zamordowa­
nym policjantem w tym roku 
we Włoszech. Władze podjęły 
w związku z procesem szcze­
gólne środki ostrożności. Roz­
prawa. odbywa się w zamienio­
nym na salę sądową pomiesz­
czeniu wewnątrz koszar woj­
skowych. Tereny wokół koszar 
patroluje nieustannie 500 poli­
cjantów wspieranych oddziała­
mi wojska. ■ (PAP) 

prawki od płacenia podatku 
będzie wolne..,pierwsze 1000 ba- 
r.yłek dziennej produkcji tzw 
firm niezależnych, których 
udział w krajowej produkcji 
ropy naftowej w USA wynosi 
łącznie około 15- proc: Przyję­
cie tej poprawki oznacza utra­
tę dla skarbu państwa 10 mld 
doi. z tytułu tych podatków. 
Wpływy z tego źródła w dzie­
sięcioleciu 1980—90 spadną 
więc z zakładanych 138 mld 
dcl. do 128 mld doi. (PAP)

żądał od przyszłej administracji w 
Rodezji w okresie przejściowym 
rozbrojenia i rozwiązania 20-ty- 
sięcznej armii reżimu Muzorewy i 
Smitha oraz złożenia broni przez 
wszystkich białych rezerwistów. 
Ponadto przywódcy patriotyczni 
zakwestionowali brytyjski wniosek 
w sprawie powołania w skład sił 
mających na celu nadzorowanie 
przestrzegania zawieszenia broni, 
kontyngentów australijskiego i 
nowozelandzkiego. (PAP)

morza przedostawało się 
30 000 baryłek ropy w ciągu 
doby. W ostatnich miesiącach 
ilość tę zdołano zredukować 
do jedpej trzeciej, niemniej, 
zdaniem ekologów, straty wv 
rządzone śrdowisku naturalne­
mu są nie do powetowania. 
Szyb „Ixtox-1” znajduje sie 
ną dnie Zatoki Meksykańskiej, 
w odległości 94 km od portu 
Ciudad del Carmen. (PAP)

Atlantyku
temperaturę nie mogła być 
kontynuowana, podjęto decy­
zję o opuszczeniu jednostki 
Rybaków zabrała na pokład 
baza rybacka „Kaszuby II”. Za 
łoga statku, w której skład 
wchodziło również kilkunastu 
Senegalczyków, jest zdrowa i 
cała; nikt nie doznał żadnych 
obrażeń. Rybakom z „Luzytan 
ki” zapewniono odpowiednie 
warunki, otoczono ich opieką.

Jak wynika z ostatnio otrzy 
manych informacji „Luzytan- 
ka” nadal płonie . (PAP)

Komunikat GKKFiS

Kary w zawieszeniu 
dla reprezentacyjnych piłkarzy

W związku z wniesionym 
odwołaniem od decyzji Zarżą-, 
du PZPN w sprawie kar na­
łożonych na czterech reprezen 
tantów Polski za niewłaściwe 
zachowanie się podczas podró 
ży i pobytu pierwszej reprezen 
tacji, w dniach 16—18 paź­
dziernika w Holandii, w dniu 
27. 11. br. odbyło się w Głów- 
njnn Komitecie Kultury Fizy­
cznej i Sportu spotkanie Ko­
misji Dyscypliny i Zmiany 
Barw Klubowych GKKFiS z 
ukaranymi zawcdnikaipi, przed 
stawicielami klubów i dzien­
nikarzami.
Komisja Dyscypliny GKKFiS, 

po przeprowadzeniu szczegóło 
wego postępowania wyjaśnia­
jącego, uwzględniając postawę 
jaką zaprezentowali zawodni­
cy, ale jednocześnie niewątpli 
wą winę- naruszenia norm ety 
czno - moralnych obowiązują­
cych w sporcie, postanowiła u- 
trzymać następujące kary:

Tylko E. Ryś-Ferens 
w światowej czołówce

Polscy łyżwiarze szybcy 
mają za sobą pierwszy tego­
roczny start międzynarodowy. 
W bardzo silnie obsadzonych 
rzawodach sprinterskieh w Ber 
linie Zachodnim, z udziałem 
całej światowej czołówki.

Erie Haiden (USA) i Chri­
sta Ro-th en burger (NRD) zo­
stali zwycięzcami wieloboju. 
Mistrz świata w sprincie i 
wieloboju, niepokonany od 
■dwóch sezonów Amerykanin, 
21-letni Erie Haiden poznał na 
•berlińskim torze gorycz poraź 
ki. W wyścigach na 500 m 
przegrał wyraźniję nie tylko 
ize swoimi rodakami Danem 
Immerfallem i Peterem Muel- 
lerem oraz rekordzistą świata 
Jewgienijem Kulikowem, 
.(ZSRR), ale także z kilkoma in 
■nymi sprinterami. Za to na 
1000 m mistrz świata zdekla­
sował rywali. „Trudno będzie 
mi zdobyć w Lalkę Placid kom 
piet złotych medali” — po­

Trudna rola sędziego
Sędzia piłkarski ma chyba 

spośród arbitrów sportowych 
najtrudniejsze zadanie. Nie 
chodzi tylko o znajomość i wła 
ściwą interpretację przepisów, 
bardzo trudne często — desz­
cze, śnieg, zimno — warunki 
prowadzenia spotkań, czy wy­
siłek fizyczny jaki włożyć 
trzeba w prowadzenie gry. 
Arbiter na piłkarskim stadio­
nie, znajduje się pod olbrzy­
mią presją tysięcy widzów. 
Każda jego decyzja jest na­
tychmiast weryfikowana orzez 
kibiców, a ich kryteria często 
bywają nieobiektywne. O kia 
sie sędziego decyduje w tym 
wypadku nie tylko bieda zna 
iomość reguł sry. umiejętność 
natychmiastowej ich interpre­
tacji i podejmowania decyzji. 
Arbiter musi mieć indywidual 
ność i charakter, który nozwa 
la mu w każdej sytuacji po­
zostać obiektywnym i kon­
sekwentnym. Znakomita kon­
dycja fizyczna — to także is­
totny walor sędziego w futbo­
lu.

Mamy w kraju 7 650 arbi­
trów piłkarskich wszystkich 
■szczebli, z tego około 280 po­
siadających uprawnienia do 
sędziowania spotkań I i II ligi 
oraz klasy międzywojewódz­
kiej. Aby obsadzić wszystkie 
mecze różnych klas komnleta 
mi arbitrów trzeba by 9 — 
— 10 000 sędziów W efekcie 
wiele meczów niższego sżcze- 
■bla rozgrywek prowadzi tylko 
jeden sędzia z upraw leniami, 
a asystują mu na liniach przy 
padkowi działacze, kibice.

Zostać arbitrem wTysokiej 
klasy nie jest łatwo. Od pierw 
szego kursu w OZPN po u- 
orawnienie sędziowania me­
czów I ligi jest długa i trud­

— dla Zbigniewa Bońka (Wi 
dzew Łódź) i Stanisława Ter­
leckiego (ŁKS Łódź) — 6- 
miesięcznej dyskwalifikacji z 
zawieszeniem na okres 1 re­
ku;

— dla Grzegorza Laty (Stal 
Mielec) i Antoniego Szymano­
wskiego (Gwardia Warszawa) 
— 3-miesięcznej dyskwalifika­
cji z zawieszeniem na okres 
1 roku.

Komisja orzekając kary w 
zawieszeniu jest przekonana, 
że zawodnicy wyciągną z podję 
tych decyzji właściwe wnio­
ski.

Komisja w pełni zaakcepto­
wała ocenę Zarządu PZPN w 
stosunku do kierownictwa re­
prezentacji, które nie dopełni­
ło obowiązków wynikających 
z tytułu pełnionych funkcji, 
.akceptując sankcje organiza­
cyjne i dyscyplinarne. (PAP) 

wiedział po zawodach Haiden.
Christa Rothenburger, Łu­

bów Sadczikowa (ZSRR), SyL 
via Burka (Kanada), Haitske 
Valentijn (Holandia) oraz na­
sza Erwina Ryś-Ferens to czo­
łowa piątka w wieloboju ko­
biet. Polka najlepiej spisała 
się na dystansach 1000 m, zaj 
mując 4 i 5 miejsca, a jej naj 
■lepszy czas 1.28,05 jest obieca 
jący.

Niestety, pozostali nasi łyż­
wiarze są daleko za światową 
czołówką. Zawód sprawił Jan 
Jóźwik, który w wieloboju 
sprinterskim uplasował się do 
piero na 19 miejscu. Włodzi­
mierz Waś i Piotr Kryśiak 
także nie potwierdzili olimpij 
skich aspiracji. Nieco lepiej 
spisały się dziewczęta. a 
zwłaszcza Ewa Białkowska 
która .na 590 m niewiele usk 
powała Ryś-Ferens. Lilianna 
Morawiec nie odegrała więk­
szej roli. (PAP) 

na droga, prowadząca poprzez 
cały cykl kursów, egzaminów, 
sprawdzianów, a przede wsz? 
stkim wymagająca kilku, a 
nawet kilkunastu lat sędziowa 
ńia meczów niższej rangi, od 
klas „C”, „B”, „A”, wojęwódz 
ką i międzywojewódzką.

Gdy dodamy do tego fakt, 
że funkcja sędziego jest w za 
sadzie społeczna, gdyż ryczał­
ty są niewysokie, a wyjazdy 
w ramach własnych urlopów 
wypoczynkowych, to trudno 
się dziwić, że chętnych nie ma 
zbyt wielu.

Przysłowiowa jest już nie­
chęć piłkarzy kończących ka­
rierę sportowa do roli sędzie­
go. Po rozstaniu się z murawą 
większy magnes stanowią in- 
tratniejsze funkcje instrukto­
rów, trenerów, działaczy. Ar­
bitrami zostaią wiec najczęś­
ciej osoby nie związane po­
czątkowo z futbolem, wielcy 
■miłośnicy tej dyscypliny, jej 
wierni kibice. Najzdolniejsi 
•przechodzą przez gęste sito i 
z czasem prowadzą mecze 
ekstraklasy, bądź też trafiają 
na listę sędziów międzynaro­
dowych. Ci. którzy dotrą na 
sędziowskie wvżvny są spraw 
dzeni na wszystkie sposoby i 
prezentują wysoką klasę.

Wprawdzie czasami obserwu 
jąc sposób prowadzenia me­
czu mamy wątpliwości do kwa 
lifikacji sędziego, ale błędy, 
które śie zdarzaja. to z pew­
nością nie efekt ignorancji, a 
raczej chwilowej niedyspozy­
cji, olbrzymiego obciążenia ps- 
chicznego czy też trudnych : 
niejednoznacznych sytuacji 
ma boisku. Warto o tym pa­
miętać, gdy mamy ochotę na 
gwizdy. (PAP)



NUMIZMATY?

Jeśli tak - zainteresuj się ofertą Banku PKO SA!
BANK PKO SA PROWADZI SPRZEDAŻ

ZBIERASZ

ka

Nowe futro karakułowe, 
czarne, wielkość średnia 
sprzedam, tcl. 707-39.

13463g

Tańców towarzyskich wy 
uczą .Adela Szczurkówn.i, 
Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a, parter. 9642g

Angielski — lekcje, kore- 
netycje, Dębska, tul. 
557-27. 13283g

2 tapczany, w tym 2-oso- 
bowy oraz stare, stylowe 
biurko sprzedam, tel. 
406-76. 13327g

» ►

Futro czarne breitschwanz 
lozmiar 42/193 sprzedam,
lei. 66-55-lW. 13267g

sprzedam nowe urządze­
nie ręcznego sterowania 
sumocnoau Fiat izop dla 
osob z uysfuuKcją koń­
czyn dolnych lei. 201 -593. 

IJOJig

Kożucb nowy damski nr 
aC. Osiedle i^ecna lia m.
s 13313g

Okazyjnie futro damsKie
z jaguiąi, I 
Bonaierow 
światowej 
goaz. 17—iO.

barwione, Os. 
wojny 

5 w 
1327^0

„S P O Ł E M” WSS 
ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO

w Poznaniu

ZAWIADAMIA, że

z dniem 1 grudnia 1979 roku

monet polskich — próbnych i obiegowych, monet miedzio-niklo- 
wych i srebrnych — emisji powojennych a także złotych — emi­
sji przedwojennych.
Sprzedaż obejmuje pojedyncze monety, ich serie oraz zestawy 
o charakterze okolicznościowym.

ZAINTERESOWANYCH UPRZEJMIE ZAPRASZAMY DO:
♦ Oddziału Banku PKO SA w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 12
♦ Ekspozytury Banku PKO SA w Zielonej Górze, ul. Chopina 21
♦ Agencja Banku SA w Kaliszu, ul. Górnośląska 35
♦ Agencja Banku PKO SA w Lesznie, ul. Słowiańska 39/41.

2384-Kl

CENTRALA „ B O M I S ” P.P
INFORMUJE P.T. KLIENTÓW, ŻE

SKLEP NR 2 ART. MOTORYZACYJNYCH 
w Poznaniu, ul. Skoczowska 19

POSIADA AKTUALNIE SZEROKI ASORTYMENT 
CZĘŚCI SAMOCHODOWYCH

po obniżonych cenach 
DO SAMOCHODÓW FIAT 126P, 125P

SKLEP CZYNNY:
w poniedziałki od 8—17 
wtorek do piątku 8—14 
w soboty sklep nieczynny.

2812-K1

Dnia 21 listopada 1979 roku zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

EDMUND SMIGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. 11. 1979 roku, 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:
współpracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 

„Centra” w Poznaniu.
2875-K3

Dnia 24 listopada 1979 roku, zmarł po krótkiej 
ale ciężkiej chorobie długoletni zasłużony pra­
cownik

dr EUGENIUSZ PATRZAŁEK
za działalność społeczną i zawodową odznaczo-
ny: Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi 

XXX-lecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się 30 listopada 

15.15 na cmentarzu junikowskim.

Odrodzenia 
i Odznaką

br. o godz.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:

Pracownicy Branżowego Ośrodka 
Organizacji i Normowania Pracy,

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 1 pracownicy 
Oddziału Biura Projektowo-Badawczego 

PCB „CERPROJEKT” w Poznaniu.
13358g

Dnia 27 listopada 1979 roku, odeszła od nas 
opatrzona Sakramentami sw. moja najdroższa 
żona, ukochana mamusia, teściowa i babcia

ADELA BRAUNEK
z domu Luranz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 grudnia 
o godz 14 na cmentarzu w Kcyni.

W głębokim żalu pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Kcynia, Poznań, Warszawa 13543g

t Dnia 26 listopada 1979 roku, zmarła opatrzą-
na

musia, 
śp.

Sakramentami św. nasza kochana ma- 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 70,

KLARA KRZYŻANIAK
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 grudnia 
o godz '15.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Os. Zwycięstwa 11 m. 1010 
dawniej Dobrzyńską 3 134632

ł Dnia 27 listopada 1979 roku zakończył swój 
• pracowity żywot opatrzony Sakramentami 
św. nasz kochany ojciec, brat, szwagięr, teść 
i dziadek, przeżywszy 79 lat. śp.

JÓZEF SKORUPSKI

Poszukuję murarzy do bu 
dowy połowy domku jed 
norodzinnego, tel. 665-347 

134494

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 listo­
pada 1979 roku zmarł przedwcześnie

mgr JERZY GRABOWSKI

GIS, 
siau 

Oter-

Volkswagen Golf 
koniec 1977 ioku, 
laealny sprzedam.
i.y „Prasa’' Grunwaldzka 
19 a La 13430g.

Sprzedam samochód Opel 
Rekord, dobrze utrzyma­
ny. NieooraK, Książ 
Wlkp. tel. 9a. 13262g

Fiata 125p 1300 z 1974 r., 
Stan barozo aobry sprze 
dam tel. 679-518. 13313g

Warszawę combi, model 
223 lub samą karoserię 
sprzedam. Skiep Warzy­
wa - Owoce, Wojska Pol
skiego 14/17.

Lokale

13256g

Młode małżeństwo człon­
kowie SM poszukuje pe 
koju lub kawalerki. Of^r 
ly „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13041.

Wydzierżawię pomieszczę 
nie na garaże, magazyny. 
Trybunalska 24. 1334lg

Zamienię lokal użytkowy 
JO m! dzielnicy Grun­
wald, c.o. ogrzewanie, 
gaz, woda na podobne w 
dzielnicy Stare Miasto. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13484g.

Znaleziono w II kwartale 
br. zegarek damski plac
Wielkopolski. Oferty
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13310g.

Zaginął czysto biały pies 
chart angielski (wyścigo­
wy). Znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna 
grodzeniem. Wiadomość: 
Poznań — Sołacz, Szy­
dłowska 35 m. 14 lub tsl. 
służbowy 434-18. 13216g

DOSTAWY MLEKA i BUŁEK DO MIESZKAŃ
odbywać się będą

W GODZINACH POPOŁUDNIOWYCH.
3116-K1

14 bm. zgubiono kolczyk 
z dużym gorałem w oku-
Ucy Głogowskiej
browskiego

Dą­
Murawa.

Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem, lei. 200-103 po 
godz. 16. 13554g

pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
„MODENA” w Poznaniu, ulica Kraszewskie-

o 21/25 zatrudnią zaraz:

Posiadam Syrenę R-20, 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12752g.

PALACZY kotłów wysokoprężnych — dla 
zamiejscowych możliwość zakwaterowa­
nia.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
Dział Spraw Osobowych. 3801-K1

Dorabianie panewek do »a 
mochodów zagranicznych 
i nietypowych poleca Wa. 
sztat Mechaniki Precyzyj 
nej, Józef Nowicki, Po-
znań. Winna 6a 12214g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Paderewskiego 1, Ciesiel­
ska. iO4O7g

Skutecznie zapobiega wy 
padaniu włosów na Rło- ■ 
wie, usuwa łupież, rege-1 
neruje włosy zniszczone ; 
Gabinet Kosmetyczny w • 
Poznaniu, tel. 20-95-30 . 
Llstow’ska. 10468g |

RESTAURACJA „OAZA" 
w S t r z c s z y n k u

Zaprasza na tradycyjne „ANDRZEJKI*’ 
w godz. 19 — 2.

W programie rozrywkowym:
& strip - tease
O połykacz ognia
® humor i piosenka

Polecamy dania kuchni polskiej:
© pieczeń huzarska
® golonka po strzeszyńsku.

13476g
>OOOOO<>OOOOC<>C><><X><><><>C><><><><><X>‘C><>C’<>'C

C vklinowanie, Szaj, 
673-814.

Wypożyczalnia

I- tel. H . .
10734g ? Wytnij, zachowaj, zapa- • Rozwiedziona 
---------i miętaj. Mozaikę pałacową, ; nlpnalacn. w

42-letnia,

suk Inn
ślubnych, wieczorowych, 
welonów i nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar
dii Ludowej 2. 1165'g

, wzór gwiazdki oraz boa- 
’ zerie i listwy z różnego 

c rewna wykonuje Ryszard
5 Kostecki, Stiachocińska 

231, 51-518 Wrocław - Woj-
i nów. lei. 48-15-86. 3039-K2

! niepaląca, wykształcenie 
i średnie pozna pana oez 
; nałogów do 175 cm wzro-

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

•U346g

stu lubiącego teatr, film. 
Cel matrymonialny Wy­
czerpujące oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
10o03g.

------------------------------ —------ J Ładną korpulentną panią 
Wyrób drzwi harmonijko- S mieszkaniem pozna inży- 
wych. Stefan Naleśnik Bę 3 niar po 50. Cel matrymo- 
dzin — Wojkowice Sobies j malny. Oferty „Prasa” 
kiego 392. Sprzedaż — Po- 5 Grunwaldzka 19 dla 
znań. Garbary 67. Snia- j 13110g.

deckich 6, Głogowska 16. 1----------------------------------------  
2845-K2 j Samotni — oferty w Biu

Fanie 30 i 31-letnie, wy- 
ksziałcenie średnie, wy­
znania rzymsko-katolic­
kiego poznają panów do 
lat 35 Cel matrymonial­
ny Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9626g.

Cześć Jej parni ęci!

W Zmarłym straciliśmy cenionego, ofiarnego 
pracownika, prawego człowieka i wychowawcę 
młodzieży.

wykładowca na Wydziale Turystyki i Rekreacji 
AWF w Poznaniu, odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi.

a

Msza św. odprawiona zostanie w piątek 30 bm.
o godz. 13 v/ kościele im. 
caeh, a pogrzeb o godz. 14 
fialnym w Krzyżownikach.

Marii w Smochowi- 
na cmentarzu para-

W smutku pogrążona

ul. Dąbrowskiego 431. 13545g

Rektor i Senat 
Akademii Wychowania Fizycznego 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się 3 XII. 1979 roku, o godz.
9.45 na cmentarzu junikowskim. 2871-K3

Dnia 26 listopada 1979 roku odszedł od nas 
nagle człowie^ o szlachetnym sercu, nigdy nie­
zapomniany mąż. ojciec, brat, szwagier, teść, 
najukochańszy i oełen dobroci dziadek

HENRYK POLANIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 grud­

nia o godz 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

al. Marcinkowskiego 24 m. 35. 1328«g

S. + p.
IGNACY BARTYLAK 

najdroższy ojciec, teść i dziadek odszedł od 
nas w dniu 26 listopada 1979 roku, przeżywszy 
lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm. 
o ąodz. 13 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie

W smutku pogrążeni
łyn. synowa i wnuki

13460g

Dnia 27 Listopada 1979 roku, zakończył swoje
oracowite życie 

św. przeżywszy lat 77 
szy mąż ojciec, teść 
śp.

opatrzony Sakramentami 
nasz ukochany i najdroż- 
i najwspanialszy dziadek.

Stanisław Świątkowski
Msza św. odprawiona zostanie sobotę

1 grudnia o ąodz. 13 w kościele im. Marii w 
Smochowicach. po czym pogrzeb o godz. 14 na 
cmentarzu oarafialnvm w, Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi 1 wnukami

Arciszewskiego 35 F m. 8 
dawnie! Wolska Polskiego 13540g

+ Dnia 23 listopada 1979 roku zakończyła swo- 
' 1e pracowite życie, opatrzona Sakramenta­
mi św. nasza najukochańsza mama, teściowa, 
babcia 1 orababcia przeżywszy lat 87, śp.

FRANCISZKA BOROWICZ
z domu Sredzka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 grudnia br.
o godz. 11.30 

W smutku
na cmentarzu junikowskim. 
pogrążona

RODZINA

Grodziska 27 2843-U3

Msza św. odprawiona zostanie

tDnia 26 listopada 1979 roku zmarła po dłu­
gich cierpieniach namaszczona Olejami św. 
moja najdroższa żona, umiłowana mamusia, 

kuzynka i ciociąlat 70.

JANINA BLASZAKOWA
Ceeundo voto Cieślik

czwartek
29 bm. o godz. 8.30 w kościele Jana Yianney na
Sołaczu, pogrzeb tego samego dnia o godz. 14 
na cmentarzu sołackim. .

Mąż, córka i rodzina

13445g

TW dniu 25 listopada 1979 roku, odszedł od 
nas po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św. nasz kochany mąż, 

ojciec, teść, brat i dziadek przeżywszy lat 84, 
śp.

KAZIMIERZ PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 grudnia br. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
ul. Jutrzenka 6a/10 
dawniej Lipowa 11. 2846-U3

TDnia 23 listópada 1979 roku, zasnął w Bogu 
przeżywszy lat 74 nasz ukochany ojciec, 
dziadek i brat, śp.

TADEUSZ KNASIECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 grudnia 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Os. Kopernika, ul. Jawornicka 15 a m. 4.
13335g

. Dnia 27 listopada 1979 roku, zmarł nagle 
' opatrzony Sakramentami św. w 72 roku ży­
cia mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek 
śp.

WINCENTY PYTLAK

rze J 
„Swatka”

Matrymonialnym
90-434

Piotrkowska 133.
Łódź, 

2864-K2

Rozwiedziona 45-letnta. 
wzrost i wykształcenie śre 
dnie^ na stanowisku,, po-, 
zna pana ’w celu matry­
monialnym. bez zobowią­
zań, 45—53 lata o podob­
nych walorach, wzrostu 
176—183 cm Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10295g.

Kawaler rolnik 46-letni z 
gospodarstwem pozna pa 
nią lat 30—45. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10307g.

Kawaler 34-letni wzrost 
średni wykształcenie za­
wodowe pozna pannę. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10383g.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10 na cmentarzu

W smutku pogrążeni

sobotę 1 grudnia br. 
w Wilczynie.

żona, synowie z rodzinami
Sękowo gm. Duszniki. 134ł5g

b<
+ Dnia 26 listopada 1979 roku zmarł nagle mój 
' kochany mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wuj przeżywszy lat 73, śp.

WŁADYSŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się. w sobotę 1 grudnia br.

o godz. 14.30

W smutku

Hetmańska 9

na cmentarzu junikowskim.

pogrążona
żona z rodziną

m. 3. £863-U3

tW dniu 26 Ustpada 1979 roku zmarła na­
sza kochana siostra i ciocia, śp.

IRENA MIODOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 grudnia br. 

o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
siostry z. rodziną

28S4-U3

Panna 26-letnia posiada­
jąca gospodarstwo rolne 
o powierzchni 14 ha ko­
ło Poznania pozna kawa­
lera ze znajomością rol­
niczą lub ogrodniczą. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
-dla--9745g.. „o ąidoin „

Emerytka niezależna do­
brej prezencji poślubi kcl 
turalnego wdowca do lat 
72. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9819g.

Technik 22-letnia, 165 cm 
pozna kulturalnego kawa 
lera do lat 30. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9896g.

Kawaler przystojny pozna 
pannę lat 22—28 chętnie 
z prowincji, wykształce­
nie podstawowe lub zawn
dowe. matrymonial-
ny. Oferty ,.Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10135g.

tDnia 27 listopada 1979 roku, zmarł nagle 
kończąc swe pracowite życie nasz kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66, 

śp.

EDWARD BUCZARSKI
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 bm. o godz 
12 na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyc- 
kiej.

Msza św. 
1 grudnia o 
na Sołaczu.

odprawiona 
godz. 8.30 w

zostanie sobotę
kościele parafialnym

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 134«7g

tDnia 26 listopada 1979 roku zginął śmiercią 
tragiczną przeżywszy 45 lat mój najdroższy 
mąż, nasz ojciec, śp.

WŁADYSŁAW WIŚNIEWSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu parafial­
nym w Mosinie dnia 30 bm. o godz. 14.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

tDnia 23 listopada 1979 roku odszedł od nas 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 

Sakramentami św. mój najdroższy mąż, ojcieu, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

LEON KLUCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się sobotę 1 grudnia

o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
ul. Tokarska 7 m. 7
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2842-U3

tDnia 24 listopada 1979 roku odeszła od nas, 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia

i prababcia, śp.

BRONISŁAWA RENNERT
z doniu Sowińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 grudnia br. 
o godz 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

2315-U3
b
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POZNAŃ

Leszczyńskie Poznańskie

MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska

,Antygona'

POLŚKI — g. 19 
niądze”

NOWY — g. 16 i 19
SCENA NOWA 
ba wa”

g. 19.30 „Za-

.Wściekłe pie-

KINA

BUK: „Obrót sprawy” (radź), 
„Cudowny kwiat” (radź.), „Hełm 
Aleksandra Macedońskiego” (radź.)

CHODZIEŻ Noteć: „Jabber- 
wocky” (ang.)

CZEMPIŃ; „Gdy obok jest męż­
czyzna” (radź.;

GNIEZNO Lech: „Przełomy Mis- 
- souri” (amer.); Polonia: „Dramat 

na polowaniu” (radź.), „stepowy 
rumak” (radź.)

GOSTYŃ: „Orkiestra Klubu Sa- 
. mętnych Serc sierżanta Peppera” 

(amer.)
GÓRA: „Placówka” (poi.)
GRODZISK; „Wielki sen” (ang.)
JAROCIN: „Sanchez i jego dzie^ 

ci” (meks.), „Mroczny przedmiot 
pożądania” (hiszp.)

KALISZ Kosmos: „Siedem nocy 
w Japonii” (ang.), „Niebieskie koł­
nierzyki” (amer.); Oaza; „Sanchez 
i jego dzieci” (meks.; Stylowe: 
„Dubler” (fr.), „Britannic w niebez 
pieczenstwie” (ang.); Syrena: „Tak­
sówkarz” (ąmer.j, „Strzały Robin 
Hooda” (radź.)

KĘPNO: „Koniec imperatora taj-
gi” (radź.), 
(radź.)

KŁODAWA: 
kou” (radź.), 
(radź.)

.Wiatr żaglach”

„Najpiękniejszy
,Skok z dachu”

KONIN Centrum: „Test pilota 
Pirxa” (poi.), „Dzięki Bogu już 
piątek” (amer.); Górnik: „Pojedy- 

v nek o południowy szlak” (jug.)
KOŚCIAN; ,Wendeta” (fr.),

„Szkarłatny pirat” (amer.), „Ostat­
nie spotkania” (radź.)

KROTOSZYN: „Czas przeszły” 
(fr.), „Szkrab” (radź.)

KRZYŻ: „Wypij do dna” (radź.), 
„Biały Bim Czarne Ucho” (radź.)

LESZNO: „Młody Frankenstein” 
(amer.)

NOWY TOMYŚL: „Gwiazda na­
dziei” (radź.), „Wąsata niania” 
(radź.)

OBRZYCKO: „Ostatni film o Le­
gii Cudzoziemskiej” (amer.)

OPALENICA: „ 
(radź.)

OSTRZESZÓW:

.Chłopiec z gitarą”

rat” (amer.), , 
PILA Iskra:

Stein” (amer.),

.Szkarłatny pi-

nóżka” (fr.); Sokół

.Placówka” (poi.)
„Młody Franken- 
,,Skrzydełko czy

,Śmierć czło-
wieka skorumpowanego” (fr.)

PLESZEW: „Podarunek czarnego 
księcia” (radź;), „Ojciec Sergiusz” 
(radź.)

PNIEWY: ,
RAWICZ: , 

tek” (amer.)
SŁUPCA: ,
SYCÓW: ,

,We władzy ojca” (fr.) 
,Dzięki Bogu już pią-

.Wendeta” (fr.)

.Sprzężenie zwrotne”
(radź..), „Księżniczka na grochu” 
(radź.)

SZAMOTUŁY: „Jeśli odejdziesz” 
(radź.)

ŚREM Klubowe: „Śmiertelny 
pościg” (fr.); Słonko: „Ring” 
(weg.), „Waterloo” (radź.)

ŚRODA: „Buffalo Bill i India­
nie” (amer.)

TUREK: „Konik Garbusek”
(radź.), „Blokada” cz. I i II (radź.)

TRZCIANKA: „Dzięki Bogu już
piątek'

WALCZ:
(amer.)

(radź.)
WIERUSZÓW
WRONKI: „I 

(radź.)
WRZEŚNIA: 

(ang.), „Klucz 
zania” (radź.)

WSCHOWA: 
York” (amer.)

.Blokada” cz. III i IV

: „Szczęki 2” (amer.) 
ty zobaczysz niebo”

„Jabberwocky” 
bez prawa przeka-

,New York, New

ZLOTÓW: „Czarne i białe w ko­
larze” (WKSJ, „Potop” cz. I i II 
(.wl.)

WRADiq

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Ga- 
jusz, Juliusz, Cezar” fr. książki 
A. Krawtzuka; 11.35 Cztery pory
roku; 11.40 Tu Radio Kierowców 
‘" polskich melodii12.25 Mozaika

13.01 Marszem przez Polskę; 13.20
Przeboje Herlie 
Kącik melomana; 
ma" (ok. g. 15.45

Hanckoka;
14 Studio

13.40

Inf. dla kie-
rowców): 14.20 Studio Relaks: 14.25 
Studic „Gama”; 15 Koresponden­
cja z zagranicy: 15.10 Studio ;,Ga­
ma” (ok. g. 15.45 — Inrf. dla kie­
rowców); 15.55 Człowiek i środo­
wisko — gawęda; 16 Tu Jedynka; 
17.39 Radiokurier; 18 Tu Jedynka 
c.d.; 18.33 Konc. życzeń: 19.15
Gwiazdy naszych estrad; 19.40 Jesz­
cze jeden mazur dzisiaj — pieśni 
Powstania Listopadowego; 20.05 
Reportaż na zamówienie; 21.15 
Przeboje -i Interstudia: 22.23 Po­
znań na muzycznej antenie: 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
rmrz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 8, 
10, Ul, 12,05, 15, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Problemy kultury fizycznej; 
9.40 Tu Radio — Moskwa; 10 Kro­
nika kulturalna; 10.15 Wiersze 
Ivana Lallcia; 10.30 Skrzypkowie 
jazzowi; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Pieśni kompozytorów francu­
skich; 11.35 Radiowa Poradnia Ro­
dzinna: 11.40 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Od miniatury do uwer­
tury; 12.25 Konc. muz. franc.; 12.55 
300 sekund dla gitary; 13 Ludzie 
ze społecznym mandatem; 13.10 
Puccini: Fragrn. z op. „Cyganeria”; 
13.36 Cena czasu; 13.51 Edyta Wa- 
sylewska śpiewa pieśni kompozy­
torów jugosłowiańskich; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25

Nowych mieszkań dużo
ale oczekujących więcej

I> owodem dumy może być dla leszczyń- 
skich budowlanycn zaawansowanie 5- 

letniego planu budownictwa mieszkaniowego 
w tyra województwie. Regularnie są tam wy­
konywane. roczne zadania., zadowalająca w 
porównaniu do przeciętnej ogólnopolskiej, jest 
też jakość nowych mieszkań, A jednak nie 
można powiedz cć, że dotychczasowe rozmia­
ry budownictwa mieszkaniowego spotykają się 
z powszechną aprobatą społeczną. W tym ma­
łym województwie, w kolejkach po mieszka­
nie samych młodych małżeństw oczekuje po­
nad 5 000.

W nadchodzącym pięcio’eciu 1981—1985 w 
Leszczyńskiem powinno być wybudowanych 
26 000 mieszkań (we wszystkich formach) za­
nim jednak rozpocznie się realizację tego za­
dania, trzeba uporać się z pięciolatką obecną. 
Oto dotychczasowe dokonania.

Program na lata 1976—1980 zakłada zbudo­
wanie 10 500 mieszkań we wszystkich for­
mach'budownictwa. W minionych 3 latach i 
10 miesiącach wybudowano 8009 mieszkań 
(76,7 procent planu). Naj rytmiczniej zadania 
wykonuje Kombinat Budowlany w Lesznie, 
wznoszący w miastach Leszczyńskiego domy 
wielorodzinne (olan — 4800 mieszkań, zbudo­
wano dotychczas — 3816). W tej formie bu­
downictwa województwo leszczyńskie regular­
nie zajmuje pierwsze miejsce w Polsce.

Budownictwo wielorodzinne na wsi osiąg­
nęło 60,1 procent wykonania zadań planu 
5-letniego. Trzeba jeszcze wybudować 639 mie­
szkań (1600 w planie).

Budownictwo jednorodzinne. W miastach 
ukończono dotychczas 80,7 procent zaplanowa­
nej liczby domków, a na wsiach — 78,1 pro­
cent. »Łącznie zamierza się w tym pięcioleciu 
postawie 4059 domków.

Pozaplanowo powstało — w budownictwie
patronackim, siłami członków ZSMP 100
mieszkań w Gostyniu i Lesznie. Wszystkie te 
dane pozwalają przypuszczać, że plan pięcio­
letni zostanie przekroczony o 900 mieszkań.

Ow stan rzeczy jest wynikiem solidnej pra­
cy budowlanych i realistycznie nakreślonych 
zadań w planie, a także troski władz woje­
wództwa o zapewnienie warunków niezbędnych 
do rytmicznego budowania mieszkań. Wspom- 
nijmy choćby o zorganizowaniu pomocy dla 
przedsiębiorstw budowlanych ze strony in­
nych zakładów pracy, w wykończaniu domów. 
Wymagało tego niepełne zbilansowanie mo­
cy produkcyjnych wytwórni płyt w Lesznie i 
zadań w wykończaniu wnętrz zmontowanych 
z tych płyt domów.

W budownictwie jednorodzinnym, stanowią­
cym 42 procent ogółu tworzonych mieszkań 
widać skuteczniejsze działanie władz admini­
stracyjnych oraz banków w równomiernym 
rozdzielaniu materiałów budowlanych i kre­
dytów, stosownie do rozmiarów zainteresowa­
nia tego typu budownictwem w poszczególnych 
miastach i gminach Leszczyńskiego. Również 
wiele zakładów w różny sposób pomaga swo­
im pracownikom, budującym własne domy. 
Łącznie z pomocy swoich pracodawców sko­
rzystało w tym roku około 1Ó00 rodzin, (tt)

Kaliskie ( Konińskie

Tam, gdzie paproć i jaskier
Województwo kaliskie obejmuje obszar 651 231 hektarów. 

Niewielka ich część, bo 186,5 ha zajmują rezerwaty przyrody. 
Jest ich „razem 14. Tworzą duże połacie zieleni — drzew i roś­
lin rzadko już występujących. Swoiste oazy okazałych paproći, 
buków, jodeł... Głównie, na południu województwa, w nadleś­
nictwach: Krotoszyn, Taezanów, Antonin i Syców.

Rezerwat torfowiskowy pod Kaliszem w dolinie dawnej 
Prosny ma prawie 5 ha. Ochrania torfowisko wraz z liczną 
i rzadką roślinnością. Są tam m. in.,turzyce — dwustronna, ba­
gienna., strunowa i siwa, jest Żurawica błotna i rosiczka okrą- 
głolistna.

Paproć — Długosza królewskiego ocalają przed wymarciem 
rezerwaty w Brzezinach, Baszkowie i Węglewicach. Wszędzie 
tam na dość znacznych obszarach roślina ta rośnie zwartym 
płatem.

W nadleśnictwie Krotoszyn Długosz królewski „upodobał” 
sobie podmokłe tereny, ciągnące się wzdłuż rowów odwadnia­
jących. Trafia się też na łąkach, porosłych młodą olchą i buj­
nymi trawami. Zachowało się tam także kilkanaście innych 
roślin rzadkich — jaskier ostry, dziurawiec skrzydełkowaty, 
rzeżucha łąkowa. Tereny te należą do rezerwatu Baszków.

W rezerwacie Węgle wice, poza paprocią — na obszarze jed­
nego hektara rozciąga się torfowisko. Jest też fragment sosno­
wego boru wilgotnego, gdzie wiek sosen sięga 80 lat.

Pozostałe rezerwaty zachowały skład gatunkowy, właściwy 
krainom i dzielnicom przyrodniczym, które tam występowały 
w przeszłości. Dzisiaj są to tylko nieduże skupiska drzew lub 
pojedyncze sztuki. Chroni się resztki naturalnego boru miesza­
nego, gdzie spotyka się jodły, świerki, huki, brzozy; a w poszy­
ciu — jałowiec, kruszynę... ocalono od zaniku rośliny i drzewa 
kilkunastu gatunków, (ewi)

Muzyka Haydna; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Piosenki 
J. Kukulskiego; 16.10 Polska mu­
zyka XX wieku; 16.40 „Notatnik 
scenarzysty’ — tragm. wspomnień 
J. S. Siawińskiego; 17 Impresje 
jazzowe; 17.20 Moje fascynacje li­
terackie — prof. A. Gieysztor; 17.40 
„Czas pokoleń” — rep.; 18 „Sto­
łeczne aktualności muzyczne’’; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Śladem inwestowanych mi­
liardów; 19 Konc. wieczorny; 19.55 
PKO Twój bank, Twój doradca; 
20.Studio Relaks; 20.20 Musica po­
lonica nova~; 21 Utwory kameralne 
A. Weberna; 21.40 Pamięci Ewy 
Bandrowskiej-Turskiej: 22 Książki, 
które na nas czekają; 22.30 Wiersze 
Vaseo Fopy; 22.40 „Życie jest 
snem”: 23.10 Śpiewa Chór Studen­
cki Instytutu Muzykologii w Bel­
gradzie; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.10 Muzyka.

relaksu; 19 Kąty widzenia; 19.15 
Krzysztof Sadowski gra standardy; 
19.35 Opera tygodnia: G. Puccini:
„Turandot”; 19.50 „Obłęd’ od-

Wiadomości: 4.30 6 30, i.30, 8.30, 
li 30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi: 9 „Obłęd” 
— ode. dow. J. Krzysztonia; 9.10 
Wczoraj w pełnym blasku Eksep-
tipn;
Dawne

9.30 Nasz rok 79-ty
tańce melodie

9.45
10.35

Kiermasz płyt Wytwórni Jugoton;
11 Pow. w wyd. dźw. F. Dostojew-
ski „Zbrodnia kara”: 11.30
Jazzowe spotkania George’a Grun- 
tza; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Ósmy po­
niedziałek” — ode. pow.; 14 Anto­
logia polskiej muzyki kameralnej; 
15.05 „Melodia • jesieni” — wokali­
sty D. Licari; 15,20 Brian Augor 
lat 60-tych; 15.40 Brian Augor lat 
70-tych; 16 Rep. pt. „W Polsce, 
jak w domu”; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą na NashYille; 18.’0 Po­
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas

Świadectwa historii
Nawiązywanie do przeszłości regionu, jego chlubnych dzie­

jów i pamiętnych wydarzeń staje się w miastach i gmi­
nach województwa poznańskiego czymś codziennym. Pielęgno­
wanie tradycji wyraża się przede wszystkim w imprezach re­
gionalnych, które co roku odbywają się już w ponad 30 miej­
scowościach. Ale nie tylko. Rozmaite wydarzenia sprzed lat 
czy ludzi zasłużonych dla regionu upamiętnia się cbehskąmi, 
popiersiami, tablicami. Systematycznie powiększa się ich licz­
ba. A są to wspólne dzieła wlądz lokalnych, działaczy towa­
rzystw kulturalnych i mieszkańców, którzy często społecznym 
wysiłkiem wspierają takie inicjatywy. Ostatnio odsłonięto 
w Poznariskiem trzy pamiątkowe obeliski i rzeźby.

W rejonie wsi Jelonek niedaleko Niechanowa rozegrał śię 
w czasie wojny jeden z wielu w tej gminie dramatów. Hitle­
rowcy zamordowali liczną grupę mieszkańców. By upamiętnić 
owo tragiczne wydarzenie, umieszczono tam pamiątkową ta­
blicę.

Zaniemyśl natomiast uwiecznił pobyt w gminie syna tej zie­
mi — Ryszarda Wincentego Berwińskiego. Tamtejsza wioska 
Polwica, to miejsce jego urodzin. Od tego momentu minęło 
w roku bieżącym 100 lat i z tej okazji w centrum Zaniemyśla 
odsłonięte zostało popiersie wybitnego Wielkopolanina, znane­
go poety, publicysty i działacza politycznego. Do jego życia 
i twórczości nawiązała też niedawna sesja popularno-naukowa 
połączona z widowiskiem folklorystycznym.

Z corocznych festiwali kapel Nudziarskich znany jest Gołę- 
. bin Stary w gminie Czempiń. Od 10 lat na barwnych impre­

zach spotykają się tam artyści ludowi, uprawiający muzykę na 
coraz rzadziej wykorzystywanych instrumentach. Zasługi gmi­
ny w kultywowaniu folkloru wyraził swoisty pomnik, który 
jest obecnie jedną z atrakcji Czempinia. Ustawiono tam dużych 
rozmiarów rzeźbę dudziarza, wykonaną w drewnie, (bop)

Folia na dnie

Budowa ,.Polanexu“ w Koninie

15 000 hektarów łąk oraz 41 000 
ha gruntów ornych użyźni woda 
z przyszłego zbiornika wodnego, 
powstającego na granicy woje­
wództw sieradzkiego i konińskie­
go. Prace koncentrują się obecnie 
na kształtowaniu czaszy zbiornika, 
przy budowie nowego koryta rze 
ki Warty, a także jazu głównego. 
Wzmacnia' się również zaporę 
główną powłoką betonową. Dno i 
brzegi zbiornika, tam, gdzie to 
jest już możliwe zabezpiecza się 
folią.

Wraz z budowTą zbiornika prowa Znacznie zaawansowana jest w Koninie budowa obiektu dla filii

układanie ruroch 
nałów i pompow.

Pilskie

luowa ka 
(PAP)

gnieźnieńsk eh Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Po!anex". Nie­
bawem znajdzie tam zatrudnienie wiele kobiet z miasta i ckclicy.

Fot. — R. Królak

Mistrz plonów z Wysoczki
Ryszard Nagengast z Wysoczki, 

to młody mistrz plonów wo-
jewództwa pilskiego kategorii
gospodarstw prowadzonych przez 
młodych wspólnie z ich rodzicami.

Roman i Ryszard Nagengasto- 
wie specjalizują się w hodowli 
trzody chlewnej. Mają gniazdo za 
rodowe loszek (najwyższy stopień 
wtajemniczenia hodowlanego). Wa 
runki przypominają tu laborato­
rium. Czystość prawie sterylna, a 
obcym wstęp wzbroniony. Tego 
wymaga higiena i bezpieczeństwo 
stada reprodukcyjnego. Wszystko 
mieści się w nowoczesnym obiekt 
cie zagospodarowanym w 1977 ro­
ku. Chlewnię Nagengastów co ro-

ku opuszcza blisko 160 loszek ho- 
do wlanych oraz ponad 200 warch­
laków.

Gospodarują prawie na 24 hekta 
rach gruntów (większość czwartej
klasy, o dobrej bonitacji), 
tej ziemi jak na warunki 
go rolnictwa jest bardzo
Całość 
znacza 
Dzięki 
canej 
innych

produkcji roślinnej

Jakość 
pilskie 
dobra, 

prze-
się na potrzeby hodowli, 
temu gospodarstwo w zna- 
części jest niezależne od 
pasz. Oczywiście, ma ono

kartę specjalistyczną, co . ułatwia 
zaopatrzenie, ale stawia też okre­
ślone wymogi. Trzeba uzyskać po­
nad 856 kg żywca z jednego hek­
tara, co nie jest wcale łatwe.

— cecha negatywna i pozytywna'

cinek powieści; 20 Mini-max; 20.40
Aud. literacka; 21 Reminiscencje 
muzyczne; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Jean Ferrat; 22.15
Blues wczoraj i dziś; 22.45 Sere­
nady ery swingu; 23 Poezja J.'
Przybosia; 23.05 Między dniem a

18.45 Sekrety listów — 
dencja M. Gorkiego; 19 
do Ułan-Bator; 19.15 XI 
ska Olimpiada Języka 
go; 19.30 W. A. Mozart;

Korespon- 
Od Berlina 
Ogólnopol- 
Rosyjskie- 
XXV Kon-

snem.

cert fortepianowy C-dur; 20.10 Tal- 
lis — wielki moralista — „Lamen­
tacje Jeremiasza”; 20.45 Odtwo­
rzenie recitalu organowego A. Cho- 
rosińskiego; 21.35 Konfrontacje —

r ' interoretacje; 22.20 Ziemia, czło­

Wiadomości: 6.16, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa H. Ku­
nicka; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. — Biologia — sem. I — 
„Znaczenie gospodarcze i społecz­
ne lasu”; 8.25 G. Rossini: Humo­
rystyczne utwory na fortepian; 
8.35 „Takie będą Rzeczypospolite...” 
społeczna ranga zawodu; 8.55 Graj 
kapelo; 9 Dla kl. Ili—IV (j. pol-
ski) „Awantura o Basię'
słuch, wg pow. K. Makuszyńskie­
go; 9.25 Ludwig van Beethoven: V 
Kwartet smyczkowy A-dur op. 18; 
10 Dla kl. VIII (jęz. polski) „Mo­
wa niejednym nurtem płynie”; 
10.30 Estrada Przyjaźni; 11 Dla kl. 
IV lic. (jęz. polski) „Humanizm” — 
co to znaczy? 11.30 Mozart: Sceny 
z opery „Lucio Silla”; 12,05 Czas do 
brych gospodarzy z Bydgoszczy; 
12.25 Giełda płvt; 13 J. hiszpański: 
13.20 Dla kl. HI—IV (jęz. polski)

Awantura o Basie” słuch
13.45 Tu Studio Stereo (ogóinop );
14.45 Muzyczny upominek .— W 
Dniu Święta Narodowego Jugosła-
wii; 15.05 Teatr PR Studio
Współczesne — „W warkocie wer­
bli”; 16.05 Nauka i technika w 
krajach socjalistycznych — maga­
zyn OIRT; 16.25 J. niemiecki: 16.40 
Felieton aktualny; 16.50 Radioex- 
press; 17.15 Auh. aktualna H. Ba-' 
kosia: 17.25 Stereo: ..Godzina z...”;
13.25 Postawy i wzory .Upór

wiek, wszechświat „Złakniona
planeta” — dyskusja prowadzona 
przez K. Szyndaielorza; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Prac. — Meto­
dyka — sem. III — „Z doświadczeń 
słuchaczy”: 22.50 Gra Isaac Stern.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

(kl. VIII—I lic.) „Uzbrojenie 
LWP”;

13.25 — TTR. RTSŚ. J. polski (sem.
1) Ignacy Krasicki „Twór­
czość”;

14.00 — TTR. RTSS. Chemia (sem.
1) „Wiązania chemiczne”;

15.30 — „Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

16.00 — Ubiektyw;
16.20 — Dziennik;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz film TV 
szwedzkiej „Pippi Langstrumpf” 
(kol.);

17.30 — „Skarbiec” — tygodnik hi­
storyczny (kol.);

17.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)

18.25 — „Frontowe listy” 
wojskowy (kol.):

rep.

6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — Re 
transmisja programu Wybrzeża; 
16.40 — Przegląd aktualności Wy­
brzeża: 16.54 — Muzyczny relaks; 
17 — Kalejdoskop muzyczny (ste­
reo); 17.30 -- Aud. public.; 17.40 — 
Z cyklu „Książki naszych pisarzy” 
—fr. pow. A. Ulmana „Ulgi de 
Montbazon”.

16.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Komisarz Moulin” — „Nie­

spodzianka szefa” — kryminal­
ny film nrod. TV franc. (koL);

22-00 — „Pegaz” — aktualna public. 
kulturalna (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — Studio Sport.

13.35 — „Camerata” (powt.);

PROGRAM 1

6.00 — TTR. RTSŚ. J. polski (sem.
3) „Liryka okresu pozytywiz­
mu”;

8.30 — TTR. RTSS. Fizyka (sem.
3) ..Drgania elektryczne”;

11 .05 — J. polski (kl. VII) — Adam 
Mickiewicz;

12 .00 — Historia (kl. VI) — „Czasy 
zy gm u n t o-wski e ”;

12.55 — Przysposobienie obronne

PROGRAM 2

Niebawem Ryszard w całości 
przejmie rządy od swego ojca. 
Jest to dla nich normalna kolej 
rzeczy: prawidłowa, a tak pożąda 
na zmiana warty. Rodzice Ryszar­
da uważają, że jest on w pełni 
przygotowany do samodzielnego 
gospodarowania. Ukończył techni­
kum rolnicze, a teraz kontynuuje 
naukę na zaocznych studiach roi 
niczych. Liczy sie też i to, co 
podkreśla matka Ryszarda: „Gdy 
jest w domu gospodarz — to bę­
dzie gospodarz; dobry rolnik za-
wsze ma następcę”.

Liczne przykłady dobrego gospo 
darowania, podobnego Jak w ro­
dzinie Nagengastów, przeczą te­
mu, że praca na wsi nie Jest cie- 
kawa. Zastanawia więc dlaczego aż 
30 procent gospodarstw indywi­
dualnych nie ma w Pilskiem na- 
stępćów?, (wis)

14.00 — „Prawo dla 
(powt.);

14.30 — „Wszystko 
(powt.);

wszystkich'

już było

15.05 — „świat na małym ekranie” 
(powt.);

15.35 — Dla zainteresowanych hi­
storią — „Antykwariat” 
(powt.);

16.10 — 
16.25 —

1. 8
16.55 —

1. 8
17.25 -

„Dam i my”;
J. francuski — kurs podst., 
(kol.);

J. rosyjski — kurs podst., 
(kol.);
„Z tej cudnej krainy” —

■ pr. muz.-rozr.;
17.55 — Program na dziś i Jutro 

„Jesienno-zimowy szczyt” — 
pr. ekonom.;

18.25 — Studio Sport (kol.);
19,10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 —- NURT — Nauczanie począt 

kowe -- „Gry i zabawy ogól- 
n orozwo jowe’ ’;

20.45 — NURT — Matematyka — 
„Eksperymenty losowe i ich 
naśladowanie”;

21.15 — NUR(f — „Psychologia — 
„Konflikty między uczniami 
na terenie klasy”;

21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — Premiera w dwójce: Wa- 

Untin Czornych „Dzień przy­
jazdu, dzień odjazdu” (kol.).

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, lei. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56


